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Parlament angielski odraczany jak zwy- 
kle z jesieni do czasu zamknięcia polowań, 
którym namiętnie oddawać się zwykli owi 
Nimrody, co nie żyją z dyet poselskich i 
o.tej porze wracają ze wsi do Londynu, 
rozpoczął we czwartek posiedzenia swoje. 
Zamiast mowy tronowej powitali ministro- 
wie obie Izby ubolewaniem nad klęską 
w kraju Kafrów poniesioną a potem pocie- 
szali je odmalowaniem błogiej przyszłości, 
jakiej Anglia wyglądać może w skutku za- 
kończenia wojny afgańskiej , zapewnionego 
wykonania traktatu berlińskiego. korzystne- 
go obrotu finansowego w Egipcie i korzy- 
stniejszego jeszcze nabycia dóbr na Cyprze. 
Zniżenie ceny najmu po fabrykach i kopal- 
niach jest wprawdzie dówodem upadku han- 
dlu i przemysłu w kraju, ale rząd mniema, 
że z wiosną polepszą się stosunki. 

_ Tym. optymistycznym wstępem usiłuje 
„gabinet zażegnać burzę, . jaką. niewątpliwie 
'partya liberalna ściągnąć zechce na jego 
głowę. Gdyby też nie porażka wojska an- 
gielskiego w południowej Afryce, mógłby ga- 
„binet postawić Izbom dość korzystny bilans 
swojej polityki. Ale i zwycięstwo króla 
-Zulu nie zdoła zachwiać gabinetu, bo w An- 
glii patryotyzm jest tak ściśle złączony 
'z interesem publicznym, że kiedy przeciw- 
nicy wojny z Afganistanem nie zdołali zro- 
"bić rządowi procesu z rozpoczęcia. wypra- 
wy, tem mniej po doznanej klęsce w Afryce 
"będzie 'chciał parlament odmówić kredytu 
na dalsze prowadzenie wojny z Kaframi. 
` Najwięcej kłopotu. może nabawić rząd 
wzmagające się-w kraju ubóstwo, bo w kwe- 
'styach ekonomicznych partya liberalna jest 
najsilniejszą, mając na zawołanie wielką 
liczbę powag teoretycznych. Upadek prze- 
- mysłu i handlu nie jest lokalnem w An- 
„glii zjawiskiem; doznaje go od lat wielu 
cała Europa, owszem, Anglia najmniej go 
dotąd czuła. Może on jednak pogorszyć 
A jeśli Niemcy przyjmą system ceł opie- 
'kuńczych i jeśli Anglia nie będzie szuka- 
„ła nowych dla siebie targów zaeuropej- 
"_ skich. Potrzebę takiego rozszerzenia jej 
_. stosunków handlowych. i przemysłowych 
"wskazał był ostatniej jesieni jeden z: mini- 
_„Btrów angielskich, motywując nią, wmiesza- 
nie się bezpośrednie w sprawy Wschodu, 
zajęcie Cypru, administracyę Egiptu, wpły- 
"wy na urządzenie Azyi mniejszej. Z tego 
zatem punktu widzenia zapatrywać się na- 
leży na postawę Anglii na Wschodzie. An- 
glia starać się musi zenropejszczyć Tur- 
„cyę, aby uczynić ją przystępniejszą niż do- 
tąd potrzebom cywilizacyi. Misyonarstwo 
"Randlowe Anglii, w które interes przemy- 
słowy całego kraju wdawać się będzie, wa- 
_łną na Wschodzie odegra rolę. Mało usły- 
szymy „o tem w:parlamencie, ale. też w Anglii 
wiele robi się: rzeczy, których się nie o- 
"głasza z tryumfem, bo Anglik jako kupiec 
ukrywa zabiegi swoje, jak świadczy o tem 
zajęcie Cypru bez wiedzy Europy a dawniej 
jeszcze ciche zajęcie Adenu nad morzem 
Czerwonem. 
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Lwów 14 lutego. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej wnie- 
siono ważną dla gminy misste Liwowa kwestyę seig- 
gania podatków rządowych w drodze egzekncyi 
W pruczonym zakresia działania gmina dotąd eg- 
zekwuje zaległe podatki, co pociąga ma Eobą bar- 
dzo znsczne Kózta, gdyż wyśssga nutrzymysania 
nRot nego b'ura rgzekucyjnego, które kosztuie 14,000 
złr. rorznie. Nadto jeszsza gmiea otr ymała od kra- 
‘owaj Dyrekcyi skarbu naganę za nie dść energi- 
czne Ściąganie podatków. Gmina już dawniej czy- 
nifa kroki, ażeby uwolnić się od tego uciążliwego 
obowiązku, jednekże bezskntecznie. Dowiedziawszy 
się jednakże, że gmina m. Czerniowiec uwolnionę 
sotała od tego obowiązku i że tam podatki seig- 
gane. bywają bezpośrednio przez organa rządowe, 
udała sig gmina tutejsza tamże o wyjaśnienie i ð- 
trzymała odpowiedź, ża uwolnienie nastąpiło na żę-| 
dania gminy Czerniowieckiej w skutek rozporządz*- 
nia Ministerstwa. Wczoraj tedy jednogłośnie po- 
wziętą została uchwała, ażeby Mygistrat poczynił 
bezzwłocznie potrzebne ku temu kroki u Minister- 
stwa. ; 

W bieżącym miesiącu spodziewamy się licznego 
zjazdu we Lwowie. Oibądą się bowiem tu zgroma- 
dzenia delegatów Towarzystwa Kredytowego ziem- 
skiego, a następnie zaraz rgromadzenie delegatów 
gal. Towarzystwa gospodarczego. 


Lwow 14 lutego. 


Tute'sze Towarzystwo techniczne postanowił? wziąć 
pad rozwagę wszystkia dotychczasowe projekty ofu- 
eżenia bagien naddoiestrzeńskich. W tym celu zwo- 
tena zomtsła ankieta. w której skład wchodzą pn: 


żynierzy rządowi: Raciborski, Reu'l, Jankowski, 
Łuniewsk*, Ziembicki inżynierowie Wydziału krajo- 
wego; brofsiorowie politechniki Rychter i Jiger- 
mann, bar. Gostkowski inspektor Poźniak i inży- 
nier kolei Albrechta, Karpuszko inżynier kultury 
krajowej i Kędzierski. Í 

Ankieta ta zebrała sig wczoraj na pierwsze po- 
siedzenie, na którem wybrano p. Raciborskiego 
przewodniczącym i przeprowadzono wyczerpującą 
dyskusyg co do snosóhu postępowania. Głównem 
zadaniem będzie zbadać istniejące jaż brojskty osn- 
szenia begien, wypracowane przez pp.: Jatkowskie- 
go, Rychtera, Tomka i Hobohma, tudzież zebrać 
materyały w celu przekonania sig, w jeki sposób 
aprawa ta ważna najlepiej przeprowadzoną byćby 
mogła. Najbliższe posiedzenie odtędzie się w ns- 
atępny czertek, 

Dnia 20 b. m. cdtędzie sig w Wydziale krajo- 
wym ankieta rybołowcza wskutek wniosku p. Pla- 
wickiego o przedłożenie projektu ustawy o ryb*- 
tow t sie. Sprawe ta ma niszawodnie wielkie zna- 
czenia w kraju. Gospodarstwo rybne bowiem tik 
upadło u nes, Że już niemal przestało sianowić ru- 
brykę bogastwa krajowego. Projekt ustawy W Ra- 
drio poństwa pzez rząd wniesiony, należy niawąt- 
piiwia do Kempetencyi Sejai krajowego, a -posel 
‘Þar. Baum przy pierwszym zaraz 'odozycie tego 
projektu, zastrzegł prawo sajmu do uchwalenia tej 
ustawy. Do ankiety tej powołał Wydział. krajowy 
arócz iesłonka Wydzisłu Dea Weroszczyń Risgo:pr. 
Włodzimierza hr. D ieduszychiego, radcg: Wydzia- 
ła Mochaaekiego, radca Namieatnictwa i r ferenta 


‘praw knltury krałowej. Dra Ozleckiego, wł. dóbr | 
mianowania jenerałem każdego, kego: maia, sig;spo- | 


Chwaliboga, prof. Dra Syrskiego i posła ps Pla- 
wickiego. i 


Poezdam 12 lutego. 


Naprężenie stosunków między rządami niemie- 
skim a franenskim z powodu przekreślenia arty: 
kułu V traktatu pragskiego, zdsje się, że ma wię: 
ksze znaczenie, niżby można Eądxić po tonie dzien- 


ników obu krajów. Tutaj w wysokich sf:rach za- 
panowsła nizufsość z powodu stanowiska, jakie za 
js? gebiret f<ancnski w tej sprawie, a ta nienfność 
objawia sig tonem zupełnia niezwykłym w Stosun- 
kech dyplomatycznych między gabinetami państw 
sostających w pokoju. Objswiło sig to pod formą 
tażęącą z okazyi belu u hr. Rederna wielkiego 
nchmistrza, kłóry odbył się 4 b. m. na uc czenie 
Ich C:serskich Mości. Pomiędzy zaproszonymi do 
pałacu Radern (jednego z największych w Berlinie), 
ni» było ani jednego Francure, nikogo z członków 
embesidy francuskiej, nikogo s licsnych esób bę- 
dących przy dworze pochodzenia francuskiego. Było 
to tak uderzając? ża erystskracya. barlńska wy- 
prowadzeła stąd najrozmaitsze wn oski. Nia można 
przypuszczać, aby to wykluczenie żywioła francu- 
skiego w stosunkach towarzyskich było przypad- 
kiem, wypłyngło z kaprysu lub osobistej entypatyi 
br. Rederne. Piastuja on najwyższą godność dwor- 
dzą i ma pi rwsze miejsce przed wszystkimi, któ- 
rzy nie należą do rodziny cesarskiej; tem samem 
musi przestrzegać regał obowiązkowych dworu. 
Zresztą ktokolwiek prosi Cegarza lub, Cesarzowa 0 
zaszczyt odwiedzin, musi zapytać także,. kogó Co- 
garktwo pragną tam spotkać. Sro on tylko prô- 
ponować listo . mająsych być zaproszonymi i podać 
ją do „potwierdzenia; wielki mistrz ceremonii przed- 
stawia ją Cesarzowi i oznajmia potem jego wolę. 
Tem samom wykluczenia wszystkich osób franca: 
skiej narodowości mus'ało być albo żgdanem albo 
potwierdzonem przez Cerar”a. Jest więc widoczna 
w tem obraza umyślna i publiczna. 
Winienem sprostować przy. tej. sposobności po- 


|myłkę, którą pnda'y dzienniki riemisckie, jakoby 


łona hr. Rsdern. była z domu księżniczka Ode- 
schalchi. Hr. Redern oddawna jest wdowcem, ons 
jego była córką bogstego kupca z Hamburga i 
nazywała się Jsentach. Biat wielk ego ochmistrza 
dawny ambasador jest ożeniony z księżniczką Ode- 
schalchi, i ta właśnia hrebina Redern czyniła ho- 
nory. na balu u szwagre.  . . ; 

. Przytoczę tu dawniejszą anegdotę o „wielkim 
ochmistrzn hr. Redern. Wiadomo, że w Prusiech 


undar wojskowy jest wysoka ceniony. Prezes mi- 
trów lnb kanclerz woli przywdzieć mundur puł-| 
(kowniFa lub majora, niż mundur ministra. Wska- 


tek tego bywa to przedmiotem ambicji cywilnych 
dostojników posiadać także javąś rangę wojskową; 


bywa też to w zwyczaju, że wszyscy urzędnicy €y- 


wilni lub dyplomaci, którzy słażyli w armii za 
młodych lat, otrzymują wyższą tytularną rangę 


wojskową, któraby odpowisdałs. hierarchicznemu 
słogniowi, który zajmują. W teh sposób ks. BiS- 
mark, chré opuścił armią z rangą porucznika, sto- 
pniowo awansowsł nie służęc już wajskowo aż na 
jenerał-lientenanta. W ten sposób i dwaj najwyżai 
dostojnicy dworu wielki othmistrz hr. Redern i 
marszałek dworu hr. Fiitkler zostali jenerałami. 
Nigde oni jednak nie służyli wojskowo i nie mieli 
najniższego nawet stopnia cfierzkiego. Dzierżyli 
nni już swoje dostojeństwa dworskie za panowania 
Fryderyka Wilhelms TV, który słyszał ich nieraz 
skarżących się, ża nie mają Żadnej rangi wojsko- 
waj, a tem samem nia mogą przywdziać mundaru. 
Król mający dobre serce ulitował się nad nimi. 
rOświadezył im pewnego dnia, że ich mianuje jens- 
rałami, Gdy uredowani świeży jenersłowie odcho- 
dzili. z. gabinetu królewskiego, król usłyszał za Ro- 
ibg; wielki śmiech. Obejrzał się, a ujrzawszy. „że 
aareknął śmiechem królewski .adjatant. jenera? Qr- 
lsch, zapytał go 0 powód tej wesołości, .. Gerlach 
przepreszając wyznał, że ci:dwaj panowie, którzy 
itak nsgle.zostali jenerełami, nigdy nie powącka- 
wszy. „prochu, itak go. pobudzi „do Śmiechu. 

— Brzecież. mi „nie. będziesz. „zaprzeczał „prawa 


„doba — odrzekł król. 


< Zaiste, ni dybym rig: nie ośmielił N. Panie | 


zaprzeczać tego prawa, ale Śmieję sią, ža właśnie 
wybrałeś N. Panie tych dwóch panów, sby swoje 
stwierdzić prawo. Obaj. bowiem ci dostojnicy dwor- 
scy nigdy nie używali sławy inteligeneyi i odwagi. 


Londyn 11 lutego. 


Wymazanie artykuła V. traktatu pregskicgo na- 
leżało do tych umów Rekretnych, na które zgodzo- 
no sig w Barlinie, wszelako traktat został  podpi- 
sany dopiero w psździerniku. Być może, że ta spra- 
wa zostanie wniesiorą przed parlament, lecz nie 
wiadomo, jakby rząd mógł w niej wystąpić. Mini- 
'teryum i w ogól: całe towsrzystwo lond; ńskie nie- 
cierpliwi się mocno tę sprawą. Rola, jaką tu ode- 
grał kg. Bismerk, oraz stanowisko, jakie zajął w kwe- 
styach hendlowych, wywołały w Londynie ogólae 
oburzenie przeciw kanclerzowi. Lecz rząd nie po- 
siada żadnego sposobu wystąpienia w sprawia owe 
go artykułu V traktata pragskiego. Oburzenie sig- 
ga także do sf:r dworskich, a wszystko się zakoń! 
czy na przedstawieniach u dworu berlińskiego. 

Wresscia nadeszły pewna wiadomości o Szyr Alim. 
Emir jest ciętko chory, obecnie znajduje się na te- 
rytoryum afgańskiem i ztamtąd wysyła trzech po- 
stów do Taszkentu. Seyr Ali utrzymuje ustawiczną 
korespondencyę z swym synem Jakóbem chanem, 
który ma do czynienia z groźasm powstaniem w Ka- 
bulu. Od chwili wybuchu tego powstania, rząd an- 
gielski nekazał jenerałowi Stewart, eby wstrzymał 
dalszy pochód na Kabul i przygotowywał na wio- 
sag pochód wojska na Charan i Chybar. Ludność 
nadgraniczna u”psko.ła sig a jej naczelnicy uczynili 
akt poddania Anglikom. RERA 

Pomiędzy posłami wysłanymi z jenerałem Roża- 
qowem znajduje sią siostrzeniec Szyr Alego. Le- 
karz i tłamacz rosyjski został przy Esirze. 

Konwencya anglo-turecka o zakupno ziemi będą 
zej domenami rządowemi na Cyprze jest tylko wstę- 
pem do wprowadzenia w życie wielżich planów eko- 
nomicznych. Dobra te nie są własnością osobistą 
Sułtana. Jest prawdopodobnem, że przyjdzie nieba- 
wem do uregalowania stosunków fi:ansowych Tar- 
cyi. Gdy rez interesa ta zostaną ułożone, Anglia i 
Francya:zamianują po dwóch Komisarzy specyńl- 
nych, którzy wywierać będą wpływ przeważny na 
całą adminietracyg i czuwać będą nad zarządem 
arzędów celnych w całam państwie Oitómrńskiem, 
niewyjąwizy Bułgaryi, Ramelii i Cybru. Tymcza- 
sem, aby zaspokoić chwilowe potrzeby, bank otto- 
mański zaasaneuje około miliona fantów sterlin- 
gów, a za to będzie, miał. przywilej mianowania de- 
legatów przy urzędach celnych. 


P, Paweł Popiel, poseł sejmowy z ziemi kra- 
kowskiej, otrzymał : następujące oświadczenie odi 
swych wyborców w odpowiedzi na pismo jegó: „List. 
W wyborców,“ którego treść wswoim czasie poda- 
iśmy : 

Podpisani wyborcy z większej własności dawnych 
nbwodów krakowskiego, bocheńskiego i wadowi- 
ckiego oświadczamy: że stanowisko polityczńe po- 
słą naszego p. Pawła Popiela, w jego Sprawó- 
zdania z czynności poselskich z dnia 1go gradnia 
1878 r. ćkreślone, w zupełności podzielamy — i że 
zgodnie z czeigodnym posłem, potrzebą solidarności 
i karności nerodowej, regalaminami obu delegacyj 
polskich w Wiedria i Berlinie przyjętą, uważamy 
z8 konieczną. a po niemal jednemyślnem orzeczeniu 
poselskiego Koła we Lwowie z d. 25 września 
1878 r. za pewnik niewzruszony, z pod którego 
posłowi Polakówi wyłamywać sig nie wolno. 


Stanisław Badeni z Branic, Maksymilian Bader 
z Garlicy murow., A. Benot z Niegowici, Alb: 
Beym, z,Sułkowa , Dr Stanisław 2. Wroćmi- 

rowy „Biesiadeckt za Łobzów, Ant. Boguszew- 

ski. ze Strzelec, Józef Żelistaw Bobrowski z 

Brzączowic, Bogusław Bzowskt „z. Drogt- 

ni, Józef Baum z Kopytówki, Kornel Chwa- 

libóg. z Grojca,. Wojciech Chrzanowski. z, Po- 
pędzyny, Marceli Czartoryski, Juliusz Rri 

Dębicki z  Nieznanowic. Stefan- hr. Dg- 

bicki z Pierzchowca, X. Walenty Danek 

ze Stradomki, Gust. Dąmbski z Chrząsto- 
wie, Henryk Dqąmbski z Oświęcima, Tyt. 

Dobrzyński z Drużkowa, Tyt. Drohojowskt 

z Ryczowa, Stamisław :Fihauser z Gdowa, 


Stan. Dunin z Głębowiec, Maryan Dydyńskt 


|i podaje nawet całą listę przyszłych ministrów, 0- , 


|rajszej konferencyi ministrów, na której miano u- 


też tylko za odroczoną, czy hr. Taaffo powróci ja- 
‘ko minister spraw wewnętrznych, lub jako prozes 


tudsież ursędy posztowe. Milejscowg 
owskiej. Ogłoszenia 
, za pi ras 10, za każdy 


z Śledziejowie, Dr Stanisł. Larysz Niedziel- 
ski z Zabawy, Bolest. Niwicki z Zawady; 
Teod. Niwicki z Ujazdu, Fr. Przychockt 
z Bilczyc, Fr. Paszkowski z Ton, W. Padlew- 
ski, Wincenty -Łodzia Rogaliński z Wesoło- 
wa, Jan hr. Stadnicki z Wielkiej Wsi, Jam 
Starowiejski z Piasków, Stanisław Starowiej- 
ski, Jam Skirliński z Kaszowa, Leopold Szum- 
ski z Filipowice, , Edward. Szczerba z Wesoło- 
wa, Adam . Tański z Liplasi , Dr Stanisław 
Tomkowicz z. Kobiernic, Henryk, Trzeciak 
z Dąbrówki, Franciszek z Wojneków Topaca 
Tomkiewicz, Hugo Weissenbach z Sierddzki, 
Rom. Wiśniewski z Przebieczan, Roman Wto- 
dek z Sygneczowa, Zdzisł. Włodek z Dgbros - 
wicy, Stef. Saryusz Wilkoszewski z Bystry, 
Konst. Wesołowski z Rdzawy, Bust. Zakrzew- 
ski ze Zborówka, Aleks. Zdzieński z Płaszo= 

wa, Stanisł. Żelichowski z Nieprześny, Kazim. 
Żeleński z Cichawy, Fr. Zuk Skarszewski 

z Mietniowa, F. I. Żuk Skarszewski za siebie 
i synów z Proszówek. 


Wiedeń 14 lutego. Jakkolwiek rekonstrukcya 
gabinetu Auersperga zdawała się być nejprawdo- 
podobniejszem wyjśtiem z przesilenia ministeryal- 
nego, jakkolwiek dzienniki „wiedońskić zapewniały, 
te jest ona już faktem dokonanym, a ogłoszenie 
nominacyi w dzienniku urzędowym nastąpi bezzwło 
cznie, dziś wręcz przeciwne są doniesi:nia. N. 
Presse trwa: przy swojem pierwotnem twierdze 


partą na rekonstrukcyi gabinetu Auersperga. Presse - 
zaczyna sig cofać i pisze dziś, że rekonstrakcya ta 

wcale nie jest pewną, gdyź obecni ministrowie oka- 
zują wielkis zniechęcenie do dalszego urzędowania. 
Wreszcie Fremdenblatt mniema na podstawie O- 
trzymanych informacyj, że wprawdzie rzecz bliską 
już była końca — cò do rekonstrukcyi gabinetu — 
lecz 6bacnie dalej jest jeszcze od końca, niż przed — 
rozbiciem się misyi hr. Taeftego. Namiestnikowi ty- 
rolskiemu cfiarowano tekg ministra spraw wewnę- 

trznych, a nawet chwilowo była nadzieja pozyska- 
nia go dla reorganizacyi gabinetu, atoli na wczo- 


łożyć ostateczne propozycye co do stanowczógo zło- 
ienia gabinetu i przedłożyć je NPanu „okazało sig 
u większej części uczestników kenforencyi tak wiel- 
te znużenie, tak wilka niechęć do dalszego pro- 
sadzenia interesów, iż obrady pozostały bes rezal- 
atu“, Hr, Taaffi opuścił juź Wiedeń. Czy teraz 
kombinacyg rekonstrukcyi gabinetu Auerszerga u: 
ważeć należy za zupeł.is gpełznigtą na niczem, Czy 


gabinótu, daremnie dociekać w chwili, gdy co go- 
dzina zmienia się Bytuacys. ES 

— wWydzisle budżetowym w obradowano wczoraj 
między innemi nad kredytem dodatkowym minister- - 
stwa wyznań i oświaty. Przy tytula „fundusz reli- 
gijy*, przy pozycyi 17 „Kraków“ wnosił Sprawo-- 


Część literacko-artystyczna. 
j I o e 
EREM MARGRABSKI 

00. Kamedułów w Szańcu 

wspomnienie historyczne 


napisał 
Ludwik Zarewicz. 


(Dokończenie). 


W maju 1726 r. kapituła jeneralna naznaczy- 
ła O. Emiliana Wosińskiego krakowianina, człon- 
ka konwentu w Bielanach krakowskich pierwszym 
Superiorem eremu margrabskiego (eremus Mar- 
chionalis), jak erem szaniecki w aktach zakon- 
nych wedle tytułu założyciela zwykle nazywano. 
Ojcowie zaś bielańscy celem przyspieszenia fabry- 
ki postanowili pod dniem 7 lipca t. r. z swoich 
poddanych wysłać do Szańca dwóch biegłych ro- 
botników nieposiadających własnego gruntu. 

Ale już 12 maja roku następnego (1727) utra- 
cili szanieccy eremici z niewymownym żalem i bo- 
leścią serća wspaniałomyślnego dobrodzieja i fun- 
datóra swego, z którego Śmiercią wygasła zupeł- 
nie rodzina Myszkowskich po mieczu. Stosownie 
do przepisów erekcyi ordynacyi pińczowskiej, lu- 
- bo dopiero po długim procesie z Jordanami rosz. 
czącymi sóbie z ramienia wyż wspomnianej Ana- 
stazyi Myszkowskiej prawo do tej ordynacyi *) | 


tylko jedną córkę Krystynę zamężną Bontani, a -od- 


y „ |skich, póżniej oditychże dóbr „S 
1) Wojewoda bracławski był tak pewien wygranej, |Po nim posiadali Szaniec kolejno Lubowidzki, Tądenśs | 


przeszła takowa w moc dekretu trybunału Lu- 
belskiego wydanego feria sexta post Dominicam: 
Cantate prow. 1129 roku, na Franciszka hrab. na 
Pieskowej Skale i Żywcu Wielopolskiego h. Sta- 


rykoń natenczas wojewodę Sieradzkiego: (później | 
||wojewodę i' jenerała krak.) jako. prawnuka w li- 


nii prostej Anny z Myszkowskich Komorowskiej, 
córki marszałka kóron. Zygmunta Myszkowskiego, 
fundatora ordynacyi. Jakoż ten przyjąwszy do wła- 
snego herb i imie Myszkowskich pisał;się odtąd: 
Franciszek margrabia na |Mirowie, hrabia na Żyw- 
cu i Pieskowej Skale z Wielopolskich Gonzaga 
Myszkowski. ') 

Nie wiemy wprawdzie, jak daleko fundacya Ka- 
medułów Szaniecka za życia Józefa Wład. Mysz- 
kowskiego była postąpiła, ale to pewna, że po- 
została po nim wdowa rozpoczęte przez niebo- 
szczyka dzieło obejmując na siebie, takowe w kil- 
ka lat później w całości ukończyła. Czytamy bo- 
wiem, iż zakon na kapitule generalnej w eremie 
Montis Coronae 6 maja 1730 r. odprawionej, księ- 
żnie kasztelanowej Sandomirskiej wyjątkowo „j a- 


taliśmy, podpisywał się już anticipando :' Michaël 
in Zakliczyn de Jordany Marchio in Mirow Mysz- 
kowski. 

1) Od tego Franciszka Wielopolskiego zmarłego 
8 kwiet. 1732 r, następował na margrabstwie syn 
po ojcu, aż do Józefa urodzanego z Bielińskiej siostry 
marsząłka kor. za Stanisława Augusta. Józef. mając, 


dziedziwszy ordynacyg przez ojca moeno obdłużoną, 
wyjednał sobie pozwolenie sprzedać część margrab- 
stwa, w skutek czego dobra Szanieg. dostały się Ja- 
nowi Olrychowi mecenasowi : prz dach. warszaw- 


iż, jak w aktach grodzkich krak, z owego czasu czy: |Bocheński -i baron Rajski, Zb 


ecki* .nazwanemn. | — 


ko fundatorce eremu 4. Józefa“ dozwołił 


trzy razy do roku wolnego wstępu takoż do ko- 
ścioła i zakrystyi sąsiedniego : eremu rytwiań- 
skiego. +) 

Notujemy tu jeszcze, iż oprócz dóbr pierwotną 


lerekcyą .przez ordynata Józefa Władysława My- 


szkowskiego zapisanych, Kameduli Sząnieccy mie- 
li także jus pascendi et lignandi w lasach mar- 


|grabskich i własny las w dobrach Czyżowskich. 
d:.| Nadto pobierali procenta od następujących dwóch 


kapitałów: 
1) od kapitału złp. 1000 zapisanego przez Ja- 


/dwigę Lanckorońską dnia. 4 października 1730 r. 


na dobrach Kurozwęki, następnie r. 1750 prze- 
niesionego na dobra Oleśnica i zlikwidowanego. 

2) od kapitału złp. 5000, zapisanego dla ere- 
mu przez Franciszka Wielopolskiego, na dobrach 
Lipowa i Wieprz, w województwie krakowskiem, 
obwodzie oświecimskim, a oblatowanego dnia 11 
paźdz. 1800 r., w aktach grodzkich Nowo - Kor- 
czyńskich °). 

Chodźmyż teraz obejrzeć fundacyę pana Mar- 
grabiego. 

Przybytek ten boży, założony na południowo- 
zachodniej stronie Szańca, wśród gęstego lasu, 
był dokoła ścisłą klauzurą obwiedziony. Obok 
furty od frontu stały zabudowania gospodarcze 
i dom gościnny (forasterium) dla przybywających 
tu gości lub podróżnych. Naprost furty w obrę- 
bie klauzury, wznosił się kościół skromnych roz- 
miarów, po: za którym w pewnej odległości stało 
w- dwóch rzędach ośm. domków. drewnianych, ka- 
żdy pośród małego ogródka. W osobnym budyn- 
(ku, obróconym na południe, znajdowała się in- 
firmerya dla chorych zakonników i obszerny re- 


2) Z, notat. W. X, kan. Wnorowskiego. 


5 Acta Eremi M Arg. t IV pod r. 1030. MS. 


fektarz, w którym ci eremici, wedle reguły, kil- 
kanaście razy do roku, „podczas większych uro- 
czystości „kościelnych, wspólnie zasiadywali do 


„stołu. Wszystko to otaczała tak zwana, , puszcza 


zakonna, z dużym ogrodem owocowym i warzy- 
wnym pod bokiem klasztoru. 

Kościół, pod wezwaniem św. Józefa Oblub. 
P. M., zbudowany z modrzewia miał po obu stro- 


nach dwie wieże 'wznoszące się ód połowy świą- | 


tyni. Zewnątrz obity był tarcicami, a wewnątrz |.grób sklepiony, 


płótnem malowanem. 

Znajdowało się w nim ołtarzów drewnianych 
cztery : ołtarz wielki, w którym jest jeszcze obraz 
św. Józefa Oblub. N.: P. M., patrona fundatora; 
obraz drugi św. Antoniego Padew., umieszczony. 
tu później przez rodzinę Bocheńskich, został jej 
jako własność nie dawno zwrócony. W tyle głó- 
wnego ołtarza był chór zakonny, w którym się. 
eremici codziennie, począwszy od północy, siedm 
razy na dobę na wspólne modły schodzili. 

Dwa boczne ołtarze miały: jeden obraz św. Be- 
nedykta; drugi św. Romualda, obu założycieli i 
patryarchów tego zakonu. 

W czwartym ołtarzu, a raczej małym ołtarzy- 
ku w oratorium był Pan Jezus na krzyżu z drze- 
wa, z ornamentami, takoż w drzewie rzeźbione- 
nemi, bez pomalowania. 

Jak we wszystkich tej reguły świątyniach, or- 
ganu, kazalnicy i konfesyonałów tutaj nie było, 
albowiem ci eremici wszystkie nabożeństwa od- 
jprawiają cicho, nucąc tylko w chórze głosem 
poważnym a funkcyj duchownych dla ludu niewol- 
no im sprawowąć. ; 

Na jednej ścianie zawieszony był .duży,, nienaj- 


lepszego pędzla obraz przedstawiający fundatora | 


wraz z małżonką, trzymających w rekach kościół 
i klasztor, i ofiarujących go N. P. Maryi z dzie- 


łacińskim : 
Sponsa, mate et sponse, accipe Malduli Eremum ; 


iski, przez š. p. Józefa Głonzagę margrabi na Miro- 


iPuszczy WW. 00. Kamedułów, otrzymany podozas 
soleanej aparencyi funebralnego aktu w Szańcu w ko- 


łkowie 1752, w druk, akad. in fol. kart 20. 


ciątkiem Jezus i św. Józefowi, z tym podpisem 


'Quam tibi offert Myszkóviana domus. s 
Obraz ten obecnie oddany został margrabiemu > 


N. | Zygmuntowi Wielopolskiemu i znajduje się u nie- 


go w Chrobrzu. 

W środku kościoła, pod presbyteryum, jest 
od którego idzie długi kanał 
podziemny murowany, dla odciągnięcia z grobu 
i kościoła wilgoci. W grobie tym dnia 24 maja 
1751 roku, „pochowane zostały zwłoki fundatura, 
w trumnie marmurowej do Szańca sprowadzone. 
Akt ten odbył się przy solennych exekwiach sta- 
raniem i kosztem księcia Stanisława Qzartory- 
skiego, łowczego w. kor., nieboszczykowi wujowi 
swemu wyprawionych, podczas których miał mo- - 
wę X. Ildefons Bocheński reformat). WCWI 
Tuż przy wejściu, wewnątrz kościoła, urządzo- - 
ne'były podziemne groby czyli katakumby mu- © 
rowane, w których skłądano ciała zmarłych tu 
kamedułów. e 

Kościół ten nie był konsekrowany lecz tylko 


1) Mowa ta później kosztem Kamedułów prowinoyj 
polskiej i lit. wydaną została pod tytułem: Rok Ba- 


wie Myszkowskiego, kasztelana Sandom., fundatora 
Akademii Pinczówskiej i klasztorń ŚSzanieckiego na 


ściele WW. OO. Kamedniów z ambony ogłoszony 
przez X. Ild.f. Bocheńskiego roku 1751 d. 24 maja, 
za rekwizycyą 00. Kamedułów, na zawdzięczenie 
fundatorskiemu domowi, przy dokończeniu Lata mi- © 
łościwego Jubileuszu św., do druku podany. W Kra- 


zdawcu przyjęcie cyfty rządowej 3,500. Dap. Heil- 
berg natomiast domegał się jej wykreślenia. Wy- 
wiązała sig długa dyskusya, w której wzięli udział 
dep. Gross, Smsrrawski, Steffens, Kaiser, Sturm, 
Klier, Scharschmid, szef sekcyjny Fidler i spra- 
wozdawca. Wreszcie dep. Klier wniósł odroczenie 
całej tej sprawy, dopóki nie będzie obecay na po- 
_ miedzeniu minister odpowiedzialny. Wniosek ten 
' przyjęto. Ponieważ na porządzu dziennym znajdo- 
„wał sig także rozdział „Trybunał administracyjny“, 
obecnym więc był na posiedzeniu sekretarz dworu 
Dr bar. Budwiński. 

,— NPan przyjmował wczoraj deputacyg grecko- 
nieunickich rumuńskich synodów i konsystorzy, któ- 
ra prosiła, aby cesarz nie udzielił zatwierdzenia 

projektowi ustawy, według którego. język węgierski 

_ ma być zaprowadzonym w szkołach ludowych jako 

_ przedmiot obowiązkowy. NPan odpowiedzieć misł 

_ ha te słowa: „Przedmiot prośby Panow wezmę pod 

dojrzełą rozwagę, lecz jnż z góry z całem zaspo- 

ojeniem wyrałam nadzieję, że tak od mojego rzą- 

du, jak. od ustawodawstwa dalekim jest zamiar 

wprowadzania w życie rozporządzeń, któraby mosły 

_ nzasadniorą wywołać obawę, zaiweczyć pokój i zgo- 

do tax szczęśliwie między różnemi narodowościemi 

-kraja istniejącg, a przezemnie tak zawsze upragnio- 

_ ną, a Etórcj dalsze pielęgnowania także i Panom 
~ najgoręsej polecam,“ ; 


 Bosya. 


"W dalszym ciągu wiadomści o obecnym stanie 
_ zarazy w Rosyi, zwraca na riebie nwagg korespon- 
_ dencya dziennika .Sowremienuyja Izwiestija. Kore- 

- Bpondent pisze z Astrąchanu: „Epidemia uśmierzona!* 
„Tak utrrymują i głoszą wysłani do miejsc zareżonych 
 Eskulapi, a wtorują im władze policyjne. Doktoro- 
"wie: Nikolski, Wasiliew i Gołubiew telegraf :wsli 

do p. Gubernatora asztrachańskiego jeszcze. d. 24 

stycznia (5 lut.) „Epidemia jaż od siedmiu dni minęła; 
~ chorych nie ma; prosimy o pozwolenie powrotu do 

; domów*. Toż samo.: prawie . donosił jednocześnie 

_ Ataman kozaków. Na nieszczęście jednak z podo- 
bnem „szczęśliwem* zapatrywaniem się zgodzić się 
nie możemy. Rzeczywiście nie.ma. po więtszej czę- 

Bèi chorych w miejscach dotkniętych zaraza, bo kto 
zasłabnie—umiera. 23 stycz..(4 lut.) padł cfiarą dżu- 

_ my prawdziwy przyjaciel i dobroczyńca ludzkeści, dr. 

Grygoriew; pierwej umarli doktorowie Koch i Mo- 

rozow. Te wypadki,. w;datniejsze tylko, dowodzą, 

Że epidemia wcale. nia zcstała uśmierzoną, choć 

może osłabła nieco w skutek mrozów. A wypadki 
_ te.nie są jedyne: brat miłosierdzia. Petrow. umar? 

niedawno z zarazy; teraz zaś dowiaduję się Że za- 
chorowsli doktorowie Ławrow i. Krasowski i Bóg 
wig co z nimi być może. I wszystko to zaszło 

w tych dniach właśnie, kiedy najwięcej pisano i 

_ drukowano o uśmierzenin zarazy. A oto jeszcze je- 

_ dna mała uwaga: panowie lekarze utrzymują, że 
epidemia minęła, przez to samo więc ustało wszel- 
kie niebezpieczeństwo dla nich. Dla czegeż tak się 
"rwą z powrotem, fe dnia nie ma, aby o to nie 

_ prosili? Wszakże w swej wysyłce pobierają ob- 

__ fite, bodaj czy nie potrójne, utrzymanie, co, przy 

~ braku wszelkiego niebezpieczeństwa nie jest wcale 

rzeczą do pógardzenia?* 

'. . Koresyondent z Carycyna do dziennika Russkij 
Mir z d. 5 lutego donosi, że w Wetlance rmarło 
z dżumy nie sżeśćszt kilkadziesiąt, jak upewniano 
przedtem, lacz więcej niż tysiąc osób, Gołos zaś 

` podnosi ich cyfrę aż do dwóch tysięcy. Według 

. korespondensyi do tegoż dziensika — ogólny stan 
_ zdrowia w wiejscach dotkniętych zarazą jest okro- 
' pny. „Mrą ludzie jak muchy, lekarzy mało, ratu- 

mek słaby, zrósztą niesłychać, aby jakierolwiek 

środki lecznicze skutkowały raniej więcej pomyślnie 

_ Pogorszają jeszcze tnki stan rzeczy nędza i głód, 
spowodowane braki:m dowozu produktów i brakiem 
środków zarobkowania, gdyż przemysł rybny, sta 
- nowigcy główrą podstawę bstu ludności nadwot- 

_ Żeńskiej, nie dziś oczywiście nia przynosi. W Cary- 

_ cynie i innych miastach otwarto składkę publiczną 

na ubogich mieszkańców misjsc zadłumienych, lecz 

_ idzie ona dość topo“. Dalej kor: spondent powiadz, 

_. że w Qarycynie panuje strach i popłoch wielki, 
gdyż zaraza coraz bardziej zbliża sig do tego mia- 
„Bta. Tymczasem wojska dla należytego opasania 


missta kordonem — mają bardzo mało; kozacy rą| Wydział Sztuk pięknych fest pcd opieką i głównym 


„z$ zdemoralizowani do najwyższego stopnia, upija- 
ją rig tylko i nis me z nich pożytku. Ziemstwo po- 
stanowiło otworzyć szpital na 300 chorych, lecz do 
nrządzenia szpitala jeszcze daleko dla braku pis- 
niędcy, których ekąpią bardzo. „Słowem — kończy 

_ korespondent — wszyscyśómy tu w trwodze Śmier- 

- telnej a wcale nie bezzasadrej, bo nicby w t:m nie 
była dziwnego, gdyby niniejszy mój list do was był 

_ ostatnim przed śmiercią“. 

Tenże sam dziennik (Gołos) otrzymał wiadomość 

z Tambowa pod d. 7 lutego, ża Tambowskiej Ziem- 


 benedykowany, bo nie miał 12 Z acheuszków na 
cianach, a w ołtarzach były portatyle 1). A że 
_ kapituła gener., na prośbę O. Faustyna Wojcie- 
chowskiego, superiora tutejszego eremu, pod d. 
25 kwietnia 1736 r., pozwoliła kobietom dwa ra- 

" my do roku: w dzień św. Józefa (19 marca) i 
_w dzień zejścia św. Romuulda (19 czerwca), wstę- 
' pu do tutejszego kościoła, wnosić należy, że ten- 
że około tego czasu został służbie Bożej oddany. 

= Przy eremie Szanieckim było ośmiu zakonni- 
ków: pięciu kapłanów i trzech braciszków. Pod- 
czas lus racyi za króla Stanisława Augusta po- 
dał i zaprzysiągł tutejszy klasztor przed komisyą 
_ lustratorską powiatu wiślickiego z jednego tylko 
folwarku dochodu rocznego złp. 3129 gr. 18. 
Nieopływali więc tutejsi eremici w dostatkąch i 

z tem smutniejszem uczuciem wyczytaliśmy w a- 
ktach kapituł konwentualnych eremu bielańskie- 
go (tom. VI) zapisaną pod d. 11 czerwca 1814 
wzmiankę, iż któryś Ówczesny przeor Szaniecki 
-dobra Czyżów z pizyległościami „wypuścił p. Stra- 


Drugi z tej samej okazyi panegiryk ogłosił Józ. 
Ant. Declos, kolega mniejszy, dyrektor kolonii pin- 
czowskiej pod tytułem: Mensura Doloris, ex quan- 
iitate magnorum de Republica et Ecclesia meri- 

torum D. Josephi Gonzagae Marchionis tn Mirow 
Myszkowski etc. Academiae Pinczoviensis munifi 

 centissimi fundatoris derumpta, dum piis ejus- 

_ dem manibus justa Parentalia in ecclesia Szanie- 

_ consi PP. Camald. Montis Coronae persolveren- 
tur, porrecta Anno. Domini 1751 die 24 maji. 
Cracoviae, typ. Univ, in fol. kartek 16. 

Oba te panegiryki dedykowane księcin Stan. Czar- 
toryskiemu, łowczemu w. kor. 

1) Na portatylach tych zapisana była wizyta bi- 
skupa Karola Skórkowskiego, odbyta tu 1830 roku 
w pażdzierniku: Revisum in: actu. visitationis O. 
Skórkowski mp. > 


skiej Uprawie doniesiono o pojawienłu sig epidemii 
w dwóch wsisch powiatu Borysoglebskiego (tejże 
Guberni:). Wysłano tam komisyę, złożoną z leka 
rzy i urzędników zdrowia, od której jedna nie o- 
trzymano jeszcze doniesień o naturza epidemii. Miej- 
saowość dotknięta choroba, leży właśnie przy £a- 
mej Kolei żelaznej Graze-Carycyńskiej. 

Takie są wiadomości o stania zarazy według 
prywatnych korespondencyi do dzienników rosyj- 
skich. Nis mamy powodów wierzyć im bezwaran- 
kowo, przypnuszczamy owszem, że mogą być prre- 
gadne i niezupełnie zgodna z rzeczywistością, bo 
strach ma „wielkie oczy“. Sądzimy jednak, że tyle 
przynajmniej mieszczą w sobie prawdy iż wobec nich 
doniesienia urzgdowa o zmniejszaniu się i ustawa- 
niu zarazy wszelką wiarogodność tracą. 

A na zakończenie i zneutralizowanie zbyt może 
ponurego wrażenia powyższych wiadomości, przy- 
taczamy z kroniki „dżumowej” fragment humory- 
styczny. Wszystkie dzienniki ros; jskig otwarły 826- 
roko swe łamy dla różnych projektów zapobiega- 
nia szerzeniu się zerazy. Owoż, między liczaemi 
radami Indzi mniej więcej fachowych, zabierają czę 
ato głos dyletanci, i to w sposób tak naiwny, iż 
łziwić się trzeba, že dzienniki podaję ócś podo- 
bnego bez zastrzeżeń. Russkaja Prawda nv. cgła- 
dza następujący przepis jakiegoś pena J. D.: jak 
należy pozmstrzymywać miezmata dźumowe w ich 
poguwsniu się wzdłuż Wołgi, „Donieweż te rzeka 
jest dla nich pewnego rodzaju gościńcem bitym“. 
„Zgromadzać jak rajwięcej starych desek, dranie, 
gontów, kloców i innych ułamków drzewa na nie 


chłopćów. Najlepsze siły muzykalne naszego miasta 
zwykły brać udział w tym koncercie, który należy do 
najświetniejszych, bo nawet publiczność ze względu 
na cel szlachetny, licznie się zbierać zwykła. 

— NPan ofiarował z prywatnej swej szkatuły 5O 
złr. gminie Probabin w powiecie Horodyńskim, jako 
zapomogę na budowę cerkwi. 

— Wojnicz 13 lutego. 

Dnia 8 lutego b. r. odbył się tu bal na dochód ubo- 
gioj uczącej się młodzieży, który tax pod względem 
dochodu jakoteż i zabawy wypadł zadawalająco. Około 
40 par tańczyło ochoczo do białego rana, a czysty 
dochód wynosi 100 złr. 19 c. Komitet urządzający 
ten bal, wywiązał się z zadania swego ku ogólnemu 
zadowoleniu, a nawet nad wszelkie oczekiwania. Ró- 
wnocześnie i na tenże sam cel odbył się bal w sali 
dworskiej w Słotwinie, który, wnioskując z rozesłanych 
zaproszeń, miał cechę całkiem prywataą. 

— Z Limanowskiego 11 lutego. 

Kiedyś wyczytałem w kronice Czasu utyskiwźnie 
na sterzące się pijaństwo w Krakowie i na obojętaość 
z jaką organa publiczne na to gorszące prz: kraczanie 


ustawy sejmowej się zapatrują. Konstable po rogach 
ulio i placów publicznych widzą, zwłaszcza w dni tar- 
gowe, pijaków taczających się i śpiewających, z obo- 
jętnością, jak gdyby nie do tego byli, aby porządku 
przestrzegać mieli, z ujmą ich powagi i z uszczerb- 


kiem ustawy dotyczącej. To samo dzieje się i u nas 


na prowincyi. Ustawa była wprawdzie z początku wy- 
konywana, bo żandarmi zbierali tu i owdzie pijaków 
po jarmarkach i odstawiali ich d> e. k. Starostwa do 


ukarania. Teraz atoli od jakiegoś czasu ustawa poszła 
ad acta, pijaństwo kwitnie w najlepsze, nie tylko 
spotkać można po każdym jarmerkn pi aków wraca- 
jących do domu, i nawet odpoczywających w rowach 
przy drodze, ale także co niedziela prawie w każdej 
karczmie od popołudnia dudnią basy i zachrypłe pi- 
jaków głosy się rozlegają i to trwa zwykle przez 
całą noo do białego dnia w asystencyi wójta i jego 
satelitów. Żandarmi patrolują tn i owdzie i mają oczy 
i uszy, i zapewne pamięć dobrą, aby mieli o ustawie 
i swych obowiązkach zapominać, ale jakoś nie widzą 
i nie słyszą co się dzieje po karosmach. Orgie swo- 
bodnie się odbywają. Jest to wprawdzie stan bardzo 
pomyślny dla propinacyj i dla tych, którzy są w tym 
względzie interesowani, ale że to demoralizuje ludzi 
pod każdym względem, tego nikt nie zaprzeczy. Za- 
pewne, że znaczna część tego złego spada na przed- 
stawie eli obszarów dworskich, obojętnych na takie 
zdrożności, bo jakkolwiek ci, nie mając żadnej w tym 
względzie władzy, nie mogą bezpośrednio. karcić tych 
nieporządków, ale gdyby o takich pijatykach nocnych 
donosili do Starostwa, to niewątpliwie, że takowe nie- 
omieszkałoby ująć się za porządkiem publicznym. Ma 
środki po temu, bo przecie dysponuje żandarmeryą, 


niezdatnych, zbijać je w rodzaj skrzyń lub pak. 
cazełnieć to staram sianem, przegniłą słomą, BU- 
chemi łodygami krzaków i chwastów stepowych, 
chrustem, ómiaciem itd., oblać to wszystko fusami 
nafty, których Carycyn posiada pcddostatkiem, za- 
palić i puścić na Wołgę. Tym sposobem szkodliwe 
miazmata, spotykając po drodze gorejącą masg, bę- 
dą niezawodnie zniszczona”. : 
Przypomina to bardzo bajkę rasińską o czajce, 
która chciała spalić morze, gdy minąć go lotem 
nie mogła: l 
Tiażko nad morem łetity — 
Treba more pidpatyty : 
Naj kbisu zhoryt !.. itd. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 15 lutego ż 


Ww poniedsiałek o godzinie 6ej wieczór odbędzie 
się posiedzenie "Towarzystwa technicznego. Na po- 
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rządzu dziennym: 1) Rozprawy nad odezytem inży- 
niera Kołodziejskiego, „O projektach na wodociągi 
krakowskie”, 2) Odczyt Dra Brzezińskiego: „O kana- 
lizacyi miast“. 

— Na pomnik Piusa IX, w dalszym ciągu za po- 
średnictwem X. H. Podgórskiego wikaryusza w Bru- 
kseli złożyli skłądkę następujący Polacy: Stanisław 
Pogorzelski 5 franków, Michał Tyszkiewicz 5 fr. Ho- 
norata Radzikowska 3 fr., Donat Kowzan 3 fr., Fran- 
ciszek Korzeniewski 5 fr. Nieznajomy 1 fr., Julinsz 
hr. Ostrowski 10 fr., M. Rościszewski 2 fr.: razem 
34 fr. czyli po zmianie 15 złr. w. a. 

— Dzisiaj rano odjechał z powrotem do Wiednia Oj- 
ciec Arcyksiężny Izabelli ks. Qroy-Dulmen. ` 

— W Muzenm technicso-przemysłowem krakowskiem 
rozpoczął się.10 lutego drugi kwartał Wykładów. Na 
Wydziale nauk przyrodniczych wykładają: Geologię 
prof Uniw. Jagiel. Dr Alth; Botanikę prof. Uniw. 
Jagiel. Dr Rostafiński; Chem'ę prof. b. Instytutu 
technicznego Wład. Rozwadowski; Hygienę do- 
cent Uniw. Jagiel. Dr Grabowski. Na Wydziale 
historyczno-literaekim: Literature powszechną p. Gu- 
staw Ehrenberg; Literature polską docent Uniw. 
Jagiel. Dr Ziemba; Historyę polską p. Alfred Szcze- 
pański; Pedagogikę p. Ksaw. Pietraszkiewicz. 
Na Wydziale Sztnk pięknych wykłada: Perspektywę 
prof. szkoły Sztuk pięknych Gryglewski; Rysun- 
kow w I i IV oddziale udziela p. Hipolit Lipiński; 
w. II p. Siedlecki; w III p. Leonia Bierkow- 
ska; w V, VI i VII (rysunków linearnych) adjunkt 
obserwatorynm astronomicznego Dr D. Wierzbicki. 
Drzeworytnietwa udziela p. Ksaw. Chlebowska. 


kierunkiem dyrektora szkoły Sztuk pięknych p. Jana 
Matejki. ... R 

— Jutro w niedzielę w. Muzeum techniczno-prze- 
mysłowem. krakowskiem, będzie miał wykład p. Ryx 
„o gospodarstwie domowem dlą kobiet“. 

— Na jutrzejsz j. reducie znany prestidigitator p. A. 
Siedlecki produkować się będzie z różnemi sztukami 
magicznemi. Będzie to jak mówi afisz: „elektro-fizy- 
kalno-fantasmagoryczne przedstawienie". 

— D. 12 marcą r. b. odbędzie się koncert ama- 
torski na dochód Zakładu św. Józefa dla osieroconych 


szewskiemu bezprawnie w sześcioletnią dzierżawę 
za kontraktem zawartym. pod najuciążliwszemi 
dla eremu warunkami.“  . 

W powyższy przeto sposób urządzony erem 
6. Józefa czyli Margrabski dotrwał do r. 1819, 
w którym za głównym, jeśli nie wyłącznym wpły- 
wem i staraniem ministra Kongresówki Stanisła- 
wa Potockiego, nastąpiły kasaty tylu starożytnych, 
jeszczę za czasów Piastowskich powstałych opactw 
i wielu innych- instytucyj religijnych. Supresya 
orzeczoną została pamiętnym dekretem X. Fran- 
ciszka Skarbka Malczewskiego, arcybiskupa war- 
szdwskiego, wydanym w Warszawie d. 17 kwie- 


tnia 1819 i zaraz wykonaną wbrew postahowieniu 


Stolicy Apostolskiej z d. 30 czerwca 1818., która 
ostateczną w tej sprawie decyzyę sobie była za- 
strzegła. Po orzeczeniu supresyi eremu Szaniec- 
kiego, eremici tutejsi poszli w rozsypkę; jedni u- 
dali się na parafie, inni wrócili do swego kla- 
sztoru w Bielanach przy Krakowie, kilku pozo- 
stałych brało emereturę po 90 rubli rocznie. 
Dobra klasztorne przeszły na skarb; grunta 
eremu wraz z ogrodem mierzące do 30 morgów 
oddane zostały w wieczystą dzierżawę ówczesne- 
mu dziedzicowi Szańca Lubowidzkiemu, któremu 
też za złp. 1200 sprzedano tutejszy kościół. 
Opuszczoną świątynię obrócono pierwotnie na 
suszarnię tytoniu, uprawianego na gruntach przy- 
ległych. Z bólem serca patrzał lud na takową 
profanacyę i powolną ruinę przybytku Pańskiego. 
Jakoż w r. 1829 nowy dziedzic Szańca Tadeusz 
Bocheński zadeklarowawszy wyreparować kościół 
i utrzymywać kapłana, wyrobił u władzy ducho- 
wnej pozwolenie do odprawiania tam corocznie 
dwóch nabożeństw, jak dawniej: na 6. Józef i na 
6. Antoni. Wyreparowano tedy kościół, zaprowa- 
dzono nabożeństwo i sprowadzono tu X. Norberta 
Franka, emeryta kamedułę, który był kustoszem 
tutejszego kościoła do 1844 r. Często widywano 


graficznie przez 
dżumie do Podw 
lutego i już objął urzędowanie. Dodani mn zostali do 
pełnienia służby policyjnej komisarze Zawałkiewicz 
i Cossa. Stan zdrowia przyjezdnych z Rosyi do Pod- 


która często gęsto patroluje tu i owdzie, pożytku atoli 
czego my dopatrzeć się nie możemy. Potrzeba tylko,| == 
aby mieli nakazane czuwaó nad ustawami o pijaństwie, 
o polowaniu, o drogowej itp. i aby łapali pijaków, kłu- 
gowników, którzy w porze wolnej od polowania i nie- 
woluej, tępią zwierzynę, donosili o dziurach w moście | 
i po drogach itd. na to trzeba mieć tylko uszy i oczy 
i dobrą wolę, a gdzie tej brakuje, ta przez rozkaz 
władzy powinna im być -wdrożoną. 


— Jarosław 13 lutego. . z 

Lekarz tutejssy Dr Adolf Górski, powołany tele- 
Jamiestnictwo na lekarza przeciw 

at wyjechał tamże w dniu 12 


wołoczysk ma być pomyślny. 
— Hr. Włodzimierz Dzieduszycki sprowadził już 
do Lwowa przedmioty zakupione i nabyte na zeszło- 


rocznej wystawie paryskiej, a przezna”zone dla mu- 


zeów przemysłowych we Lwowie i Krakowie, tudzież 
dla innych zakładów naukowych, jak np. dla szkoły 
leśnej we Lwowie i szkoły agronomicznej w Dubla- 
nach. Przedmioty te będą wystawione we Lwowie 
przez 14 dni. 

— Donieśliśmy onegdaj o wybuchu podziemnych 
wód w kopalniach węgla pod Osiekiem w pobliżu 
Dux w Czechach. Straszna ta katastrofa przybrała 
ogromne rozmiary. Powód jej był następujący: W d. 
10 b. m. jeden z górników pracujących w szybie 
„Dóllinger* począł wyrębywać świeżą ścianę węgla; 
za pierwszem uderzeniem oskardu wytrysnął tak sil- 
ny promień ciepłej wody, że go na ziemię obalił. 
Zaledwo zerwał się, aby otrzedz kolegów i ratować 
się ucieczką, zawaliła się z łoskotem cała ściana, a 
wodą buchnęła tak nagle, że przy wyjściu ucieka- 
jący mieli ją już po szyję. Z blisko 1000 górników 
pracujących w kopalni znalazło śmierć 21, których 
dotąd nie odsznkano. W przeszło 2 milowej prze- 
strzeni woda zalała kopalnie. Równocześnie ustało 
bić główne żródło termów cieplickich, które służyło 
do kąpiel dla pacyentów. "Telegram z wczorajszego 
dnia donosi, że miała tam zjechać komisya geologów 


go przechadzającego się w swym białym habicie, 
z długą siwą brodą, ni to cień w pośród opusto- 
szałógo eremu z modlitwą na ustach; miła postać 
jego przyciągała każdego, zwłaszcza ubogich, 
z którymi. dzielił się ostatnim kęsem chleba. 
W końcu powołany z powrotem do eremu bielań- 
skiego przy Krakowie umarł w drodzę w Wiel- 
kim Xiążu d. 18 listopada 1844 roku, a 38 za- 
konności. 

Po nim w tymże roku nastąpił X, Antoni Gnu- 
siewicz, były przeor Kamedułów Szanieckich, lecz 
nie długo zagrzał miejsca, albowiem -19 stycznia 
1846 r. przeniósł się tutaj do wieczności. 

Odtąd kościół ten zostawał pod opieką probo- 
szczów Szanieck'ch i wtedy z rozkazu władzy 
dyecezalnej sprzęty, naczynia i szaty kościelne 
przeniesiono do kościołów w Szańcu, Janinie i 
Busku. Odprawiały się tu czasami jeszcze nabo- 
żeństwa, a w r. 1860 zamierzał nawet ówczesny 
dziedzic Szańca umieścić przy tym kościele X. Pa- 
chulskiego, emeryta, lecz nie przyszło do skutku. 

Tak tedy opuszczony i bez bliskiego nadzoru 
pozostawiony kościół coraz bardziej podupadał, 
dach zaczął się niszczyć, okna wiatry i burze 
wytłukły, a tu ani funduszów na to, ani z nikąd 
pomocy: a na nieszczęście proboszcz miejscowy 
mimo najlepszych chęci całą staranność swoją 0- 
brócić musiał na reparacyę pięknego w XV wie- 
ku z ciosów w stylu gotyckim wystawionego ko- 
ścioła parafialnego. 

Koniec końcem świątynia pokamedulska uległa 
wkrótce takiemu zniszczeniu, że od r. 1866 nie 
można już w niej było bezpiecznie nabożeństwa 
odprawiać tem bardziej, iż nawet ogrodzenie o0- 
koło kościoła zniszczono, a swego czasu piękny 
owocowy ogród stał się pastwiskiem ogólnem. 
Z tej też przyczyny główniejsze niegdyś nabo- 
żeństwa tutejsze przeniesiono i odprawiają się 


dla zbadania stanu rzeczy. Mają jednak nadzieję, że 
po zapełnieniu szczelin, któremi sączyć się może woda 
zalewająca kopalnie, żródło znowu bić zacznie. 


Wiadomości polieyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Krzemienia wyrobnika, za po- 
drabianie i wydawanie dziesięciocentówek cynowych. 
Za pijaństwo jadenaście osób. 

P. Bojarski, zegarmistrz przy ulicy Grodzkiej zło- 
żył w policyi obrączkę złotą z datą wewnątrz „1827 r.,* 
którą mu przyniosła do nabycia osoba podejrzana. 

TRATE. W sobotę dnia 15-g5 lutego: Na do- 
chód Józefa Nawarskiego. Po raz pierwszy. Komedya 
w 4 aktach, przez Kazimierza Zalewskiego: Dama 
Treflowa. — Początek o godzinie siódmiej. 

W niedzielę dnia 16go lutego. Po raz drugi. Dama 
treflowa. Początek o godzinie siódmej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 
15 eentów, w dnie powszednie 30 centów. 

Daia 14-go lutego przed południem Śnieg, zresztą 
pochmurno; termometr od 0:0 doszedł na -+ 3:0 C. 
Barometr opada; o godzinie 6-tej rano dnia 15-go 
lutego stan jego ky! 7361 milim.: termometra -+ 0:0 
0. — Wiatr wschodni.. 

— W niedzielę dnia 16-go lutego: Š. Jaliana. 
W poniedziałek dnia 17 lutego: ŚŚ, Sabina i Syl- 
wina biskupa. 


Wiadomości bibliograficzne. 


— Echo w Nrze 20 zawiera: „Literatura drama- 
tyczna ostatnich lat* skreślił Z. P. I. Teatr fran 
cuski (ciąg dalszy); „Odpowiedź Pani Progressyi 
na list XIX“; %„Opuszozona ptaszyna* (z tema 
tów ludowych), wiersz przez z.; „Jak pracują wielcy 
ludzie* przez Ella (dok;); „Wiadomości ze świata 
artystycznego*; „Wiadomości teatralne“; Afisz. W od- 
cinku: „Nierozegrana partya“ (nowella) I. 

— Nr 7 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Lacho- 
wicza (w Berdyczowie): Przypadek ginekologiczny 
(e. d.); Szeparowicza (we Lwowie): Kazuistyka 
chirurgiezna (dok.); Sprawozdanie z prac obcych i z po- 
siedzenia komisyi balneologicznej ; Felieton: Medycyna, 
lekarze i stanowisko irh w społeczeństwie narodów 
najdawniejszych; Wiadomości statystyczne, - ogólno- 
lekarskie i bieżące. 3 
CRETESE W O S TT E E LO OJ CA 


Korespondencya Redakcyi. 


Panu W. M. we Lwowie. Listu Pańskiego z po- 
wodu, iż nie znamy nazwiska autora umieścić nie 
możemy, Nie wiemy bowiem kt» bierze od 20 wiedzial- 
ność za prawdziwość doniesienia o tak ważnym za 
pisie. 


Kraków 12 lutego. 
Mordowanie dzieci. 


(Ciąg dalszy). 


W skutek doniesienia Łosińskiego zrobił Żandarm 
Stefan Michałów rewizyę w stodole obwinionych w dniu 
5 lutego 1878 r. i znalazł tamże zwłoki dziecka 
w trumnie sianem przykryte. Aresztowany Karol Firlit 
tłomaczył się natenczas, „że może żona jego zrobiła 
co dzieciom, bo pewnie nie roumierały same“. 

: Nazajutrz 6 lutego 1878 przedsięwziął żandarm 
Franciszek Kołomażnik drugą rewizyę w tej stodole 
i znalazł w niej zwłoki dziecięcia obwinięte w szmatę 


i przykryte ziemią, w innem zaś miejscu szmaty i| 


ziemię poruszona, sądzi zatem równie jak i wójt Ignacy 
Lasek że w szmatach były zwłoki dziecięcia, które 
prawdopodobnie pożarła nierogacizna, która na chwilę 
poprzód wybiegła z tej stodoły, przyczem dodaje, że 
do stodoly tej stsjącej otworem zachodziła bardzo 
często n'eregacizna. 

Na poparcie tego twierdzenia oznzjmiła Maryanna 
Łyskowa, że obwiniona dawniej miała nkryta w szo- 
pie zwłoki jakiegoś dziecięcia, które koty pożarły. 

W chwili tej, kiedy żandarm Kołomażnik odgrze- 
bywał trupy. nadeszła Firlitowa z Krakowa z nową 
ofiarą, a widząc, że sprawy jej wychodzą na jaw. 
szukała ocalenia w ucieczce i dopiero później została 
przytrzymaną i odstawiorą do sądu, 

Jan Wcisło współopiekun Franciszka Starosty ze- 
znał, że obwiniona Maryanna Firlitowa i Karol Firlit 
oddają się pijaństwu, i że majątek małoletniego Sta- 
rosty zniszczyli i grunta powydzierżawiali. 

Jan Łosiński zauważył już od kilku lat, że Maryann 
Firlitowa znosiła do domu po dwoje i więcaj dz'eci, 
że takowe zostawiała po całych dniach w domu, sama 
zaś przepędzała czas ten w towzrzystwie męża po 
karczmach; dodał nadto, że dziecko musiało być bar- 
dzo twarde, jeżeli w domu tym dwa miesiące żyło, 


KI 

W r. 1869 przeniesiony ztąd został mały oł- 
tarzyk z oratoryum z P. Jezusem na krzyżu do 
kościoła Szanieckiego i umieszczony nad ołtarzem 
św. Izydora. Jeden z bocznych ołtarzy przenie- 
siony do kościoła w Busku, drugi ma być odda 
ny do Chrobrza. Ołtarz wielki z obrażem św. Jó- 
zofa zamierzają nabyć do kościoła w Pacanowie; 
drugi w tym ołtarzu obraz św. Antoniego Pad. 
sprawiony, jak się wyżej mówiło, przez rodzinę 
Bocheńskich , został jej zwrócony. Marmurowa 
trumna fundatora Józefa Władysława Myszkow- 
skiego jeszcze w r. 1844 przeniesiona została przez 
ówczesnego margrabię do grobów kościoła w Mło- 
dzawach'). Nawet murowane katakumby są dzisiaj 
puste, bo wyjęto z nich pruchniejące kości za- 
konników i na cmentarzu przy kościele parafial- 
nym pogrzebano. 

Z lasu okalającego niegdyś erem, pozostały 
tylko krzaki; ogród, jak się rzekło, zniszczony i 
na pastwisko wspólne obrócony ; z ośmiu domków 
kamedulskich pozostało tylko trzy 1 to mocne 
zrujnowane, zamieszkałe przez służbę dworską ; 
refektarz zaś i dom gościnny (forastertum) dawno 
już rozebrane, a materyał do Gallowa przeniesio- 
ny, gdzie z niego dwór zbudowano. 

Taki, według udzielonych nam przez w. X. ka- 
nonika Wnorowskiego wiadomości, jest obecny 
obraz eremu Margrabskiego w Szańcu, założone- 
go w r. 1725 i niespełna lat sto kwitnącego, je 
dnego z ostatnich pomników, wyszłych z duszy 
ożywionej wiarą, gorliwej o chwałę Bożą;  osta: 
tniej fundacyi klasztoru czysto kontemplacyjne- 
go, podnoszącego swym przykładem umysły uwi- 


1) Trumns ta nosi następujący napis: : 

Hic jacet ultimus de domo Myszkoviensi Tllms 
et Mfeus Josephus Vladisl. Marchio- in Mirow 
Gonzaga Myszkowski Castell. Sandomir. loci hujus 


one obecnie w kościele parafialnym Szanieckim. | fundator, qui anno 1727 die 12 Mai, in Szaniecj obiit. 


! że skoro które umarło, w miejsce jego sprowadzała 
nne. - 

Franciszek Kala i Teofila Kalowa, sąsiedzi obwi« 
nionych, potwierdzają powyższe zeznania, ża obwi« 
niona morzyła dzieci głodem, podezas gdy sama z mę- 
żem bawiła się w karczmie, przyczem nadmieniia 
ostatnia, ża owa wychowanica Klara Zakrzewska że” 
brala u sąsiadów o pożywienie dla siebie i dla tych nte- 
mowląt, ża'ąc się zarazem ża ją obwiniona uczy, by 
w braku pożywienia poiła dzieci wodą. Klara Za- 
krzewska, pod której opieką zostawały te niemowlęta, 
utrzymuje, że obwiniony Karol Firlit trudnił się grze- 
baniem zwłok dzieci zmarłych w domu, żona zaś jego 
Maryanna Firiitowa sprowadzaniem nowych dzieci, że 
oboje czas wolay od tej pracy spędzali po karczmach, 
że zatem czasem po 2i3 dni nie miała co jeść, jak 
również i niemowlęta, i że zdarzało się także, iż dzieci 
te po miesiącu tyle tylko jadły, ile ona sama npro- 
siła dla nich po chałupach. 

Dnia 26 sierpnia 1877 wyryła nierogacizna na 
pastwisku w Woli Zabierzowskiej zwłoki dziecięcia 
kilko tygodniowego, płci żeńskiej. Lekarze nie zna- 
leżli na zwłokach tych, z powodu wysokiego stopnia 
zgnilizny żadnych śladów gwałtu zewnętrznego, spra- 
wdzili jedynie, że dziecię umarło na katar jelitowy, 
który bardzo często jest następstwem złego żywienia. 

Śledztwo wykryło, że: w lipca 1877 r. Róża Ro- 
senblum wydała obwinionej na wychowanie dziecię 
dwu tygodniowe, płci żeńskiej, ofisrując jej tytułem 
miesięcznego wynagrodzenia kwotę 3 złr. 50 kr., że 
dziecię to umarło w drngiej połowie sierpnia 1877 
i że takowe Karol Firlit zakopał na pastwisku gro: 
madzkiem. ; 

Po śmierci tego dziecięsia Firlitowa chcąc wyłu- 
dzić nieco pieniędzy, przedstawiła Rosenblumowej 
obce dziecię, utrzymując, że to jej własne, i w ten 
sposób skłoniła ją do zapłacenia kwoty 10 złr., 50kr; 
Karol Firlit zaś wyładził od niej po śmierci tego 
dziecka 3 złr. 50 kr. i 

Róża Rosenblum utrzymuje, że gdy obwiniona w kil- 


ka miesięcy po oddaniu jej dziecięcia, okazywała jej 


takowe i wmawiała w nią, że to jej dziecię, nie 
była wstanie. rozpoznać takowego, i dla tego była 
zniewoloną wypłacać” żądane wynagrodzenie. Co do 
czynu, t. j. wyłudzania pieniędzy, wypierają się ob- 
winieni, zważywszy jednak, iż obwiniona, jak zeznał 
świadek Franciszek Kala, już po znalezieniu owego 


dziecka na pastwisku, starała się wypożyczyć dziecię e 


odpowiedniego wieku, celem okazania takowego ma- 
tce, nie ulega wątpliwości, że się dopuścili tego 
czynu, i ; 

W drugiej połowie r. 1877 oddała obwinionej Ewa 
Gemeiner z Krakowa dziecię dwumiesięczne na wy- 
chowanie, płacąc od niego 4 złr. 50 kr. m'esięcznie. 
Dziecię ta, jak potwierdziła także Elżbieta Frączka, 
dodała Ewa Gemeiner zdrowe i zapłaciła zaraz z gó= 
ry za 2 miesiące, a po upływie tego «czasu znów 
z góry za dwa miesiące. f ; 

Gdy i ten drugi termin upłynął, zgłosiła się znów 
Firlitowa do Ewy Gremeinerowej po zapłatę, a we 
dwa tygodnie później przynieśli Firlitowie zwłoki te- 
go dziecięcia, bardzo wychudłe, z raną wielkości 
centa w tyle na głowie, przyczem obwiniona przed- 


stawiała matce, że dziecię te umarło nagle na febrę © 


i wrzód na głowie. 
Jeszcze za życia dziecięcia Gremeinerowej, odebrała 
obwiniona na wychowanie kilkutygodniowe dziecię 
Fanny Groszowej, na którego utrzymanie otrzymała 
z góry za kilka miesięcy kwotę 20 złr. w. a. | 
Dziecię to umarło mniej więcej po 4 tygodniach, 
a zwłoki jego zakopał Karol Firlit prawdopodobnie 
w grudniu 1877 r. okryte szmatą w stodole swej, 
które znsleziono dopiero podczas rewizyi w dniu 6 
lutego 1878. 
Obwinieni przyznali, że dzieci te mieli na wycho- 
waniu, i że przez jakiś czas wychowywały się u nich 
równocześnie. Weroniką Widłowa zeznała co do o- 
bojga tych dzieci, iż widziała takowe w r. 1877 
w domu obwinionej, że były bardzo wychudłe, „tak, 
że tylko skórę i kości znać było,“ że przy tych dzie- 
ciach zastała Klarę Zakrzewska, która ją prosiła, by 
dzieciom tym dała co jeść, gdyż poumierają z głodu. 
Świadek ten utrzymuje dalej, że obraz ten przedsta- 
wił się jej kilkakrotnie, gdy dzieci te widziała, że 
były tak słabe, że głowy miały zwieszone, oczy przy- 
mknięte, oddech słaby i prawie głosu nie wydawały. 
Wreszcie potwierdziła Weronika Widłowa, co- już 
inni także Świadkowie zeznali, że obwinieni przepę- 
dzali czas po większej części po karczmach, zosta- 
wiając przy dzieciach jedynie Klarę Zakrzewska, któ- 
ra nie mając czem dzieci karmić, zmuszoną była pro- 
sić o pożywienie dla siebie i dzieci innych osób. 
Klara Zakrzewska, jak to już nadmieniono, po- 
twierdziła w tym względzie zeznania Weroniki Wi-- 
dłowej, dodając nadto, że razu jednego obwiniony 
Karol Firlit, gdy dziecię Ewy Gemeiner leżąc w ko- 
lebce krzyczało, uderzył takowe pięścią w głowę i 
dusił pod gardło, poczem takowe we trzy dni u- 
marto. 


kłane w materyaliźmie, nieczujące czegoś wyż- 
szego nad to życie doczesne i lepszego dobra 
nad marny dobrobyt ziemski! i 

Tovik myślący nie mija nigdy ruin opuszczo- 
nych świątyń i klasztorów bez silnego wrażenia, 
bez czci i uszanowania. Urok tajemniczości mają 
ściany dawniej ludne i gwarne, teraz opustoszałe, 
ponure i milczące. Nie mało oglądaliśmy takich 
zwalisk, lecz wszystkie pozostawiły nam pamięć 
rzewną i pobożną. Niech nam więc wolno będzie 
niniejsze wspomnienie zakończyć powtórzeniem: 
słów szanownego Prałata, malujących uczucia, 
z jakiemi patrzał na ostatnie resztki Szanieckie- 
go eremu: „Miejsce to — pisze X. kan. Wnoro- 
wski — piękne, urocze, ciche, niegdyś chwały bo- 
żej pełne, dziś puste, wywołuje obecnie smutne 
uczucie; bo tam niegdyś pastelnicy dniem i no- 
cą chwalili Boga i budowali wiernych swem po- 
kutniczem życiem. I było tam wszystko w ładzie 
i porządku, dziś nędza, pustki, bezład, desołatio- 


4 


ne desolata est terra, bo niema tam chwały Bo- 


ga, co utrzymuje ład i porządek w życiu, a ścieżki 
i drogi, zarosłe trawą i chwastem, są siedliskiem 
wężów. I zda się słyszeć z grobów jęki i płacze 
i wyrzekania pogrzebanych tam pustelników, i 
przypominać słowa Jeremiasza proroka: quomodo 
sedet sola clvitas?.. Viae Sion lugent eo, quod 
non sint qui veniant ad solemnitatem... omnes 
portae ejus destructae. Mimowoli wśród tych pu- 
stek ciśnie się pytanie: Ażali ludzkość więcej 
zyskała po zniesieniu tego eremu, niż miała ko- 
rzyści wtedy, kiedy tu brzmiała chwała boża i 
szła modlitwa z piersi zapartych, pokornych i ci-' 
chych pustelników, żyjących dotąd w przychyl- 
nej i rzewnej pamięci tutejszego ludu?* 


oee eere A dt "ZETA ŻY CC ZOZ 


Znawcy orzekli, że dziecię Fanny Grossowej we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa umarło z wy- 
morzenia, opierając się w tym względzie częścią na 
protokóle sekcyi, albowiem obok wielkiego wychu- 
dnienia nie wykazała sekcya takich zmian anatomi- 
cznych, któreby mogły były wytłumaczyć śmierć; 
częścią zaś na zeznaniu świadków stwierdzających, 
że dziecko umorzone było w okropny sposób głodem. 
Co do dziecięcia Ewy Gemeinerowej znawcy nie 
mogli się oprzeć na protokóle sekcyi, biorąc atoli 
wzgląd na zeznanie świadków, a w szczególności 
Weroniki Widłowej i Klary Zakrzewskiej, z których 
się okazało, że dziecię to traktowane było w ten 
sam sposób, co dziecię Fanny Grossowej, i że na 
trzy dni przed Śmiercią Karol Firlit uderzył takowe 
pięścią w głowę i dusił je, orzekli, że tak morzenie 
jak i obrażenie zdolne było pozbawić życia niemowlę 
to, i że umrzeć mogło wskutek jednego lub też dru- 
giego. (Dalszy ciąg nastąpi) 


har 


Gospodarstwo, przemys? i 


Targ miejski. 


Dnia 12 b. m. skonfiskowano kijaczce z Piasków 
Annie Hojdzinie cielęcinę, którą przenió.łszy przez 
rogatkę Podgórską, na Stradomiu na sprzed:ż po 
domach roznosiła, roznoszenie zaś mięsa na sprzedaż 
po domach jest zakazane, a zresztą cielęcina ta pie- 
czątką dozoru sanitarnego nia była saopatrzoną. 

Dnia 13 b. m. skonfiskowano. na Placu Sżezepań- 
skim Janowi Długoszewskiemu chleb, który wysłał 
na sprzedaż przez swego terminatora, albowiem chleb 
ten okazał się zaschły i mosno zapleśniały, zdrowiu 
ludzkiemu szkodliwy. 

Krsków dnia 15 lutego 1879 r. 

Biermontowski, 
komis. targ. 


Księgosusz. 
Radomyśl 12 lutego. 


_ _(4.) Zaraza na bydło mocno dotknęła mieszkań- 
ców powiatu Mieleckiego. W Majdsn'e kupił wla- 
Ściciel Dąbrówki z ped Czermina 40 wołów płacąc 
parę po 200 złr. i wyżej od żyds, które jak ogól- 
na opinia niesie, miały być kradzione i prze- 
mycane z Królestwa Polskiego; z tych kilka posłał 
w Bądeckis do swojego brata. Po przyprowadze- 
niu do Dąbrówki padło kilka wołów, resztę zostało 
wystrzelanych, również i ta które posłana były w San- 
deckie już nie żyją. Z tych samych wałów, które 


Żyd do Majdaru oFoło 80 przyprowadził, g'srodarz 


ze Złotnik kapit 4, za które przeszło 400 zł”. za- 
placił i te padły. Nieszczęśliwy ten Majd ściąga 
tysiąte ludzi na jarm*rk, Fażdy chłop o 6 i 7 mil 


-~ Bpieszy, mówiąc, iż tam taniej kupi; z powodu tego, 


Że najwięcej sprowadzają przemycanych, a zatem 
kradzionych wołów koni it. d., rozszerzając zarazę 
w dalskie ptrony. Obecnie starostwa Kolbuszowsśie, 
Mieleckie i Dąbrowskie surowe zarządziły Środki 
przeciw zarazie, jarmerki zakażane ; słomy, siana, 
bydła, owiec i kóz niewolno nigdzie prowadzić; daj 
Boże, żeby to był skuteczny środek przeciwko tak 
Btrasztej klęsce, klęska za wolą Bożą nateraz może 
minie, sle na przyszłość, czyl źby też nie był? le- 
piej, aby w iym  odludnym i lesistym Maj- 
«danie jarmarki raz na zawsze zakazane zostały, a 
/ gdyby to nie nastąpiło, koniecznie wypada, sby rząd 
ustanowił jakąś straż, któraby ncd prowadzonemi 
na jarmark końmi, wołmi i t. d. czuwała; tem ga- 
mem zaradziłoby się w przyszłości zarazie, orsz 
Fnrzedawaniu kradzionych Koni i t. p. z Króleztwa 
Polskiego. 


Z Sądeckiego 12 Intego. 


Wybuch księgosuszu z opasowej stajni przy 80- 
rzelni w Lipsicy Wielkiej powiatu Geybowskiego, 
Rpewodowany transportem 48 wołów, zakopionym 
na jarmarru w Majdanis, stwierdza niedostateczne 
zaradoza środki przeciw tej strasznej klęsce, doty- 
kającej w pierwszym rzędzie narz kraj, następnie 
monarohię. Pobłążliwość rosyjskich władz grani- 
cznych nie ochroni nas od tego złego, jeżeli wła- 


` Beiwie inicyatywy nie podniosą nasze władze dacy- 


dujące. Nie wystarcza bowiem zabezpieczać kraj 


kontumacyą ód Wschodu, podczas gdy przemytnicy 


niezdrowe woły cd północy wprowadzają, w czem 
znajdują ułatwienie wzdłuż dłagiej linii granicznej, 
niedostatecznie strzeżonej; tlbowiem głównsm za- 
daniem winno być niedo; uśsić przewleczenie d> kraju 
złego, i w tym kierunku wytężyć możliwa środki. 

Wobacnym wypadku sprawdziło ktarostwo Gry- 
bowskie, że zaraza księgosuszu wybuchła w Lipnicy 
go b.m. zarządzono kontumacyg i wszelkie środki 
ostrożności celem zlokalizowania tegoż. Dotąd wy- 


- bito 50 sztuk wcłów w tej stajni, jako też w wo- 


larni przy dworze w Niscwi 12 wołów roboczych, 
t. j. wszystko w tych dróch stajniach znajdujęce 
Się. Że cała okolica tym wypadkiem zatrwożona, 
nic dziwnego, gdy obawą każdy gospodarz prze- 
jety, by rudobay los go ni-dotknął, tem baqdziej, 
że rolne gospodarstwo naszych okolic, głównie o- 
parte na chowie iawenterze. Deputowani do Rady 


golem u dworca 0-36— sh, Tryoat, iógo luto- 
go za 160 kilo bez ola 1250 złe. — Brama, 13g0 
lutego sa 50 kilo 9'25 mark, — Hamburg, 13g0 
lutego: w miejscu 9'40— mark., na luty 9'35— 
mark., na marzec-kwiec. 9'45 mark, — Antwer- 
pia, 1350 lutego »a 100 kilo 23, frank. — No- 
wy Jork, 1330 lutego za gałonę (== 2, kilo) — 
91, ot. pap, — w Filadelfi 91; ot. pap. | 


Peszś 12 lutego. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę na 76 kilogram. od 8:45 do 
8:55 złr.; na 80 kilogram. od 9'45 do 9'50 złr.; 
Żyto na 70—72 kilogram. po 5'60 do 5:80 zir., 
jęczmień na 52 — 63 kilogram. od 6'60 do 8:50, 
owies na 36 — 45 kilogram. od złr. 5:40 do 5:60 
nową kukur. na 74 kil, od 4:35 do 4'45 złr.; proso 
do 5:20 do 5'54 złr.; olej po 32%/ą do 33— zł 
Spirytus po 27—27Y, złr. 


Przyjechali do Krakowa od d. 14 do 15 lutego. 


HOTEL SASKI. Hr. G. Batsch z Grazn, Hr. K. 
Skórzewska i M. Sokolnieka z Poznania, Dr E. Ło: 
baczewski z Przemyśla, K. Fedorowicz z Gorlic, B. 
Guja z Gabrylówki, T. Dąbski z Kaliny, S. Fedo- 
rowiez z Galicyi, J. Wrzosek z Miechowa, T. Trze- 
trzewińska z Morska. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: W. Dą- 
browski z Wiednia, S. Blumenthal z Freistadt, S 
Ringelhtim z Tarnowa, J. Ossoliński z Lipnik, Dr 
A. Padalewski ze Zaleszczyk, J. Merz z Berna, L. 
Późniak z Tarnopolz, Dr P. Stebelski ze Lwowa, 
W. Hnpka z Małej, K. Flandrak z Wiednia, M. Si- 
chorski z Oświęsjima, G. Móber z Berna, P. Machnic- 
ka z Kongresówki. 


jLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryá 13 lutego. Senat wybrał Cealmona 
wiceprezesem na miejsce Leroyera, dzisiejszego 
ministra sprawiedliwości. Komisya wybrana przez 


PRZE 


bióra Izby deputowanych do projektu ustawy o| 


amnestyi, składa sig z 8 członków przychylnych 
projektowi rządowemu a trzech, którzy pragną zu- 
pełnej amnestyi. Bonapartyści głosowali po biórach 
wraz x radykalistami za pełną amnestyą. 

Paryż 14 lutego. Pierwszy rekretarz poselstwa 
francuskiego w Barlinie hr. Mony, mianowany zo- 
stał pierwszym eskretarzem poselstwa w Wiednin— 
Journal des Débats żąda, aby na nowo r=zpocząć 
nkłady wzalędem zawarcia nowych traktatów han- 
dlowych z Niemcami, Anglią i Szwajcaryą. 

Londym 13 lutego w nocy. W obu Isbach 
złożyli jednobrzmiąee oświadcżania, w wyższej lord 
Beaconsfield, w niższej Northcote. Rząd u- 
bolewa nad porażką doznaną w Zalu i postanowił 
powetować jg. „Wypadek w Zulu nie jest klęską 
militarną skutkiem braka energii i należy wstrzy- 
mać się z wyrokiem aż do nadejścia szczegółów. 
Rsąd chwali dzielność wojska i oznajmia, że doku- 
menta w tej sprawie zostały już przedłożone, a in- 
ne niebswam złożono badą. Wykonania traktatu 
berlińskiego odbywa się w sposób zadawalający, 
Rosranie zaczęli j ź odwrót, i który prawdopodobnie 
uk'ńczy się w czesie naznaczonym. Nasze stosunki 
zagraniczne poczytywane tą zdaniem wszystkich 
szczerych Ind:i jako zadawalające. Traktat rogyj- 
sko-turecki jest podpisany i usuwa ostatnia slady 
traktatu Sen Stefano. Wymiana ziem zajmowanych 
przez strony wojujące w Azyi jest zupełnie zakoń- 
azong, Podąoryca bez wystrzału zwróg0da, zejęcie 
Bośni i Hercegowiny uskuteczniona a w prowin- 
nyach tych panuje spskojność. Uspokojenie Krety 
dokorane, a rokowania o granisę grecką rozpoczę- 
ły się w myśl traktatu berlińskiego. Azglia naby- 
ła dobra na Cyprze, ra co płaci rocznie po 5,000 
fant. Bterl. Wszystkig osady rządowe na Cyprze, 
wyjąwszy własność prywatną Sałtana, przeszły na 
własnofć rządu angielskiago. Dochody Cypru w pier- 
wszym roku nietylko pokrywsją koszta zdmiristra- 
cyi cywilnej, lecz nadto przynoszą znaczną nad- 
wyżkę. Wyprawa do Afzani tanu osiągnęła cel swój, 
jakim była opieka granicy północno-zachodniej i 0- 
brona nispodległości Afganistan, która teraz stała 
się możebuą. Lord Beaconsfield odpycha następnie 
zarzut nieszczerości i nieudolności Sułtsna w wy- 
konaniu reform i oznajmia, iż teraz prowadzą się 
układy co do urządzeń, które okażą sig dastate- 
cznemi. Minister chwali obrotność i energię Layat- 
da i ubolewa, że ten w skutku wyśileń będąc cier- 
piącym, musi za krótkim urlopem wyjechać. Ubo- 
lawa nad niedostatkiem w Anglii i spodziewa się, 
iż ten wkrótce ustanie. Następnie zapowiedział mi- 
nister projekta ustaw, między temi o karności woj- 
kowej, kodeks postępowania karnego, ustawę © 
bankructwach, ustawę bankową i ustawę o admi- 
nistracgpi hrabstw. ; 

Londyn 14 lutego. W Izbie niższej odpowie- 
dzigł hr. Northcote ną rozmaite uwagi, iż rzęd 


kaelli i Bernie. 

Konstantynopol 13 lutego. Reuf baszs 
iSelami basza odjechzli wczoraj do Rumelii, dla 
zsrząd'enia co potrzeba pod względem przywróse- 
nia tamże po wyjściu Rospan edministracyi cywil- 
nej i wojskowej tureckiej. Midat basza miał o- 
trzymać trade sułtańskie, które potwierdza go Ra u- 
rzędzie gubornatorom Syryi na lat pięć. 

Washington 13 lutego. Według depeszy 
z Kingston z dnia dzisiejszego, zawieszki na wyspie 
Hajti rą niepokojące; również między murzynami 
na wyspie Śgo Wincentego (w Antyliach). 

Washington 14 lutego. Sekretarz spraw 
skarbu Sherman zawiadomił piśmiennie Izbę re- 
prezentantów, że w przyszłym roku skarbowym o- 
każe się prawdopodobnie niedobór 27 milionów do- 
larów i żąda na pokrycie niedoboru pozwolenia do 
wypuszczenia bonów na 4*/,: 


* Doniesienia dzienników wiedeńskich o przebiegu 
dalszym nej gliónia gabinetowego są bardzo sprze- 
cma, w tej chwili jednak otrzymujemy w tym przed- 
miocie ważne a pewne wiadomości z Wiednia, które 
pospieszamy ogłosić : 

Wiedeń 14 lutego. 


(I|) „Niechajże wigo powrócą !“ mówi Ryszard II, 
gdy kate zawołać napowrót deputacyę, która mu 
niby napróżno ofiarowała koroną. Jak wiadomo, Ry- 
szard III dał się uprosić i przyjął korong. Ministro- 
wie, wchodzący w skład gabinetu p. Stremayera, ró- 
wnież nie są z Kamienia, dali się bowiem także 
uprosić. Byłaby to gra nieco okrutna, wreszcie lu- 
dność gotowaby uwierzyć, że niepodobna znaleźć 
ministrów. Pewność wczorajsza, niepewność dzisiej- 
sza, powność jntrzejsza, urzędowa pewność pojntrzej- 
sza stanowić będą dla niewtajemniczenych małą za- 
gadkę w pełnej dramatycznych enizodów historyi 
utworzenia gabinetu Stremayera - Tasifego. Ztąd po- 
szło, iż z Pesztu rozesłano depeszę prawie urzędo- 
wg o załatwieniu starowczem przesilenia z podaną 
całą wierną listę ministrów, z Wiednia ześ zaprze- 
czono tejże wiadomości, a dzienniki Presse i Frem- 
denblatt pisały o poronieniu misyi p. Stremayra. 
Może sprzeczność ta zostaje w związku z dzisiejszą 


|korfarencyą owych 112 deputowanych wiernokon- 


stytusrjnych, którzy głosowali przeciw traktatowi 
berlińskiemu, może chciano unikntć dyskusvi w tem- 
że zebraniu o nowym gabinecie. Ale bądź co bądź 
gabinet p. Stremaqera jest faktem niewątpli- 
wym, jutro NPan podpisze odnośne pismo odrę- 
czne, które ogłosi niedzieln. Gazeta Wiedeńska. 
Ks. Anersnerg, który dziś już pożegnał rię z swy- 
mi urzędnikami, i Dr Unger ustępują. P. Stremsyer 
zatrzyma tekę ministra oświaty i wyznań, nie zo- 
stanie on prezesem gabinetu, ale jemu poruczonem 
bedzie „przewodnictwo“ (mit dem Vorsitze im Mi- 
nisterrathe betraut). Hr. Tasff3 wraca we wtorek i 
obejmie ministerstwo spraw wewnętrznych. Inni mi- 
nietrowie zatrzymają swe teki. 


Pozostaje więs p. Stremayr jako naczelnik odno- 
wionego gabineta, ala czy wstąpi do niego hr. 
Taaffa, którego powrót do Wiednia zapowiada nasz 
korespondent na wtorek, tu jeszcze zachodrić może 
naszem zdaniem wątpliwość, kto wie czy nie by- 
łoby szkoda, aby hr. Tsafta zużył się w tej kombina- 
cyi stremajeroskiei. Dochodzą nas z Taf pruku szcze- 
góły, ża hr. Taaffe powróciwszy z Wiednia miał 
się wyrazić, iż niepodobna mu było przeprowadzić 
składu gabinetu, który mist mieć eine centralisti- 
sche Farbe und eine federalistische Tendenz. Sto- 
wa te w swej sprzeczności wybornie charaktaryzują 
położenie; chodzi bowiem o to,-aby niazerwać od 


raru. z dzisiejszą wiernekonstytucyjną większością j 


a przygotować przy wybńrach ińńg większość, W čus 
chu fedsralistycznym. Żadanie tó misł uznać hr. 
Tagffa za niemożliwe do wykonania. Cufaięcie ię 
jego nie jest uweżanem za fiasco, przeciwnie nadaje 
Namiestnikowi Tyrolu charakter poliżyczny, jakiego 
dotąd nie posiadał, to też mają mówić w Inspruku, 
Że stanowisko hr. Tasffego podniosło Big o trzy łok- 
cie w górę. 

W parlamencie: niemieckim zastępca kanclerz: 
hr. Stolberg wyłuszczył powody, jakie skłoniły sejm 
praski do uchwalenia stanu wyjątkowego pod 
względem prasy i stowarzyszeń w Barlinie i okoli- 
cznych powiatach, czyli tak zwanego „małego sta- 
nu oblężenia”. Było to mniej więcej powtórzeniem 
tego, co już ministrowie powiedzieli w sejmie, 
a mianowicie, że idzie ta jedynie o stłamienie ro- 
bót wina | ża i tajnej propsgandy tych 
ZARA » 

Na początku dziennika dajemy kilka uwag ż po- 
wodu cówiadczeń złożonych parlamentowi angiel- 
skiemu w głównych sprawach, jakiemi polityka 
angielska zajmuje Bię. 

Bióra francuskiej Izby deputowanych zajmują się 
wnioskiem rządowym o częściowej mmnestyi ora! 
wnioskiem radykalistów o amnestyi bazwzględnej. 
Rząd przeciwnym jest amnestyi bezwarankowej, nie 
dla tego, aby nie chciał niektórych skazańców u- 
wolnić, lecz aby amnestya była osobistą a nie przy- 
jętą jako zasada, przez coby rzad postawił sig nie- 
jako na jednej linii z komuną. Jest to teorya, któ- 
rą on chre ratować się wobec konserwatystów. 
Rząd zniósł uchwałę Rady miejskiej Paryża, Wy- 
znaczającą 100000 franków na wsparcie ułaska- 
wionych komunistów, bo takie wsparcie miałoby 
nozór premii i wynagrodzenia za skazanie. - 

Poseł rosyjski w Bukareszcie bar, Stuart wrata 
do Pstershurga na posadę dyrektora archiwum 
w ministerstwie spraw zagranicznych. Odwołanie 
jego z Bukaresztu wiążą z zajściem o Arab-Tabię, 
zwłaszcza, ża bar. Stuarta zastępować będzie pro- 
wizorycznie konsul rosyjski w Jassach p. Jakobson, 
w charakterze chargé d'affaires. Zamisnę te uwała- 
'ą za wyraz niechęci do rządu rumuńskiego i ro- 
dzaj upokorzenia. Z tego powodu panuje też w Bu- 
kareszcie pewne rozdraźnienie, które nie przyczy- 
ni się bynajmniej do rychłego zakończenia sporu. 

W tych dniach ogłoszono w Zofii program zgro- 
madzenia notablów bułgarskich. Zgromadzenie to 
składać się będzie z 221 członków, z tych 108 ex 
officio, 92 wybranych przez lud a 21 nominowa- 
nych przez ks. Dandukowa. Do tej ostatniej kate- 
goryi należeć ma 11 mahometan, 8 bułgarów, bi- 
skup grecki, mufti i rabin. Konstytucya jest po 
większej części ułożona na wzór konstytucyi serb- 
skiej. Tron książęcy jest dziedziczny a książę po- 
biereć będzie milion piastrów listy cywilnej. Mini- 
sterrum będzie odpowiedzialnem przed zgromadze- 
niem narodowem, które będzie młało władzą usta- 
wodawczą, kontrole nad skerbem i sdministracyą. 

Czytamy w St. Piet. Wiedom.: „W prasie pro- 
wincyonslnej polskiej bardzo często dają sig spoty- 
kać narzekania, Że prośby i wniesienia, pisane przez 
mieszkańców Królestwa w języku miejscowym, po- 
zostawiane bywają ze strony władz gminnvch, 8 
zwłaszcza sędziów mirowych bez skutku. To wy- 
wołało nowe postanowienie Rządzącego Senatu, któ- 
ry d. 14 (28) stycznia r.b. wydał ukaz pod liczbą 
8614, sby w moc istniejących dla Królestwa Pol- 
skiego ustaw, prośby i skargi pisana po polsku 
były przyjmowane i uwzględniana przez władze 
sądownicze na równi z rosyjskiemi<. 


Ostatnie telegramy „Czasu. * 


m 


Wiedeń 15 lutego. Wczorajsze zgromadzenie, 
okcło 80 deputowanych, którzy głosowali przeciw 
trektatowi barl' ńskiemu, przyjęło wniosek Dumby, 
oświadczsjący, że nienaruszając Weale istniejącej cr- 
genizacyi klubu i zastrzegająs sobie dalsze przy- 
stąpienie deputowanych wiernokonstytucyjnych, chcą 
zbierać się i łączyć w celu obrad i wspólnych u- 
chwał nad kwestyami odnoszącemi się do następstw 
okupatyi, e w szczególności nad położeniem finan- 
Rowem. Wybrano Komitet z 14 członków, który 
zwoływać będzie posiedzezia i przedkładać propo- 
zycye. Do komitetu tego należeć ma 4h członków 
z dawnego i 4ch z nowego klubu postępowago, 30E 
deputowanych nie należących do żadnego klubu, po 
1 członku z demokratów, z klubu lewicy i z wła- 
Ścicieli większych posiadłości. 

Wiedeń 15 lutego. Dr Biesiadecki telegra- 
fuje do ministra spraw wewnętrznych z Moskwy 
d. 14 lutego: Komisyę austryacko-niemiecką przed- 
stawili konsulowie we czwartsk jenerał-gubernsto- 
rowi, a ten przyjął ją bardzo uprzejmie i zawiado- 


mił, ża według raportów urzędowzch nia zaszedł i 


żaden wypadsk dżumy. 

Wiedeń 15 lutego. (pryw). Nowy gabinet 
Stremayr-Taaffe przedstawi się prawdopodo- 
buie we Środę Radzie peństwa. Ambasador fran- 
cuzki Voguć opuszcza Wiedeń; jako następcę je- 
go wymieniają księcia Noailles lub Dichatela 
Oryginslna depesza w Deutsche Ztg z Carycyna 


zajdzie potrzeba, zaprowadzić na Malcie 


donosi ra podstawia dwatygodniowego bytu ta 
łe, iż epidemiańw gubernii Astrachafńskiej prawie 
zupełnie wygasła. Od 7go listopada umarło 480 


oBób. a 
Wiedeń 15 latego. Fremdenblatt donosi: Po- 
wiodło sig usunąć trudności, jakie stały na zawa- 
dzie ukonstytuowanin gabinetu Stremayra. Juš 
a niedzielg ogłosi Wiener Ztg mianowania mini- 
strów. Presse donosi z Teplic, że wyszło tam 
sbwieszozenie do mieszkańców, które mówi, iż zda- 
niem komisyi gaologicznej, główne źródło wprawdzie 
zniżyło się, ale nia zniznęło ; po południu pokaza- 
ły się znów klęby pary, które już były ustały, jax 
również ciepłota podniosła sig do 36 stopni. Jest 
wielka nadzieja ukazania się znowu źródła. W Stein- 
bad, Schlangenbad, Neubau żródła nietknięte (patr 
Kroniko.) š 
Buda-Peszt 15 lutego. Izba wyższa uchwa” 
lita projekt ustawy względem pożyczki, po ułaoty- 
wowaniu priez ministra skarbu powodów, dia ja- 
kich żądał tenże zostawienia mu wolności w wy- 
bore, jednego x trzech sposobów otrzymania po- © 
yczki. > 
Buda -Peszć 15go lutego. W Izbie niższej 
Helffyg i Pazmandy interpelowali prezesa miai- 
strów, czy utieważniając artykuł V pokoja prag 
kiego utwierdził swój wpływ prawny i czy mon 
ghia uzyskała jakiek)lwiek wynagrodzenić za 
awoja ustępstwo. h 
Mryesć 15 latego Widza morska wydała o- 
kolnik snoszący postępowanie kontumaicyjne wzglę=- 
dem przedmiotów przybywających z portów ture- 
skich morza Ezejskiego, jeżeli przedmioty te od - 
szły z tych portów w trzy tyg'dnie po dnia 23 
grudnie. Z uwagi jednak na rozpostarcie sig tyfaga 
w wilajscia Balonickim władza morska wezwała da 
szczególnego przestrzegania przepisów istniejących 
co do zachowania się sanitarnego pod względem 
tyfusu plamistego: ; SRE 
Berlin 14 lutego. Izba deputowanych obrado- 
wała dalej nad sprawozdaniem cgólnem komisyi 
budżetowej w sprawie kolei żelaznych. Rezolucym 
wniesiona przez komisyg budżetową, która oświad= 
cza Bię przeciw nabyciu głównych kolei prywatnych 
została w końsn odrzucozą 179 głosami przeciw 
174, a przyjęła Izba dwie inne rezolucya tycząca 
się budowy i wspierania Kolei podrzędnych. 
Paryż 15 lutego. Senat zatwierdził traktać 
handlowy z Austryą i wybrał hr. Montaliveta 
dożywotuim cenatorem. W Izbio deputowanyc. 
wniósł Taillandier (ze skrajnej lewicy) zby na 
zasadzie dekretu z r. 1795 uznać „Marsyliankę* za 
himn narodowy. Minister wojny oświadczył sie być 
gotowym do wykonania tego dekretu, poczem Tail- 
landier cofagł swój wnioner. Członek Akademii 
Sacy uaarł. Dziennik Ła Révolution française 
skazany zostsł za artykuły wyszłe z pod pióra 
członków Komuny na 2,000 franków grzywny. 
Londyn 15 lutego. W Izbie wyższej oświad= 
czył margr. Salisbury, że podczas odroczenia 
parlamentu prowadzoną była korespondencys z Ro- 
syą względem Afganistana, która sprowadziła od- 
wołanie z Kabulu misyi rosyjskiej. Książę Rich- 
mond oświadczył, że Anglia zamierza podobnie jak 
Niemcy i Austrya wysłać do Rosyi lekarza, a jeśli 
kwaran- 
tannę; jak na teraz nie ma obawy dostania się tam 
dżumy. : > SZW ARO 
Petersburg 14 lutego. Hr. Loris-Melikow 
telegraf ;wał do' ministra spraw wewnętrznych z Ca- 
rycyna z d. 12 b. m. co następuje: Gubernator © 
Astrachański donosi pod dniem dzisiejszym, że wa 
wsi Kamienny Jar leżącej w obrębie kwarantanny 
umarło dwoje ludzi, na innych zaś miejscach nie 
było ani umarłych ani chorych. Dla oznaczenia cho- 
rób panujących w Kamiennym Jarze wysłano tam 
nstychmisst lekarza, który w razie potrzeby ma 
odosobnić chorych od zdrowych i zarządzić wyma- 
gane Środki w całej wsi. Po zupełaem wykonacia 
kroków zamierzonych w celu zabezpieczenia rucha 
na kolei železnej, handlu ryb i przesyłek, odjeż- 
dżam zaraz do Astrachanu. Ta już od trzech dni 
odwilż i z tego powodu wszędzie błoto. Stan cho- 
roby profesora Jakobiego pogorszył się. ` 
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~ kwiecień 55-75 frk., maj-czerwiec 55 75 frk. 4 i í 
Ee 300zł. » 
j BMefta. — Wiedeń , 14g0 lntego : sa 50 kilo Ę hipot. we Lwowie wpł. Z 
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Losy pożyoz. z roku 1839 , ożyózka prem. i 
| RA * 1854 w 
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POZNO RZ ROZDZ R 


Wspomnienie pośmiertne. 
Dnia 25 stycznia b. r. zakończył 
Życie w Zanałowie koło Jarosławia 
„Konstanty Younga licząc lat 73. — 
Zmarły pochodził z starożytnej szko- 
ekiej familii, która wraz z wielu in- 
nemi wskutek prześladowań religij- 
nych przeniosła się do Polski w 
keńcu szesnastego wieku. — Odtąd 
członkowie tej rodziny stawszy się 
wiernemi synami przybranej Ojczy- 
zny słażyli jej sercem i orężem. 

S. p. Konstanty pracując w skro- 
mnym zakresie gospodarza rolnego, 
umiał zjednać sobie ogólny szącu- 
nek, gdyż odznaczał się wielką za- 
cnością, nieskazitelnym charakterem 
i objawami najszlachetniejszego ser- 
ea, nadto obdarzony niepospolitym 
umysłem oddawał się do końca ży- 
cia z młodzieńczym prawie zapałem 
naukom, wzbogacając i tak już ob- 
szerną wiedzę. Kiedyś wzorowy syn. 
następnie najczulszy maż i ojciec 
przeszedł przez wszystkie boleści, 
jakich niezbadane wyroki Opatrzno- 
ści i najlepszym nie szczędzą, może 
aby pokazać innym, jak cierpieć na- 
leży! S. p. Konstanty stracił trzech 
powszechnie lubionych i pełnych na- 
dziei synów, a wkrótce skonała na 
jego ręku ukochana Żona! jakież 
silne musiało być uczucie religii w 
tym człowieku, kiedy nieupadł pod 
ciężarem tylu ciosów, z pokorą i spo- 
kojnem poddaniem się woli Bożej bez 
skargi na ustach, bez szemrania zno- 
sił grom po gromie Stwórcy, tylko 
samotnej i cichej modlitwie powie- 
rzająć bóle rozdartego serca. 
TRR jego cieniom a cześć pamięci. 

4 A 


AA E 


Asystent farmaoyi 


poszukuje nmieszczenie, Łastas e oferty pod 
adresem: HB. BB. w Rawie ruskiej. 
kwal'fikującą się pod każdym 


(616-1-3) 
Osobę weględem do objęcia zarządu 
większych dóbr polecić może (515-1-2) 
Bank Rolniozo-Przemysłowy - 


fńwilecki, Potocki i Sp. 
w POZNANIU. 


alomon opiewa w -przypowieściach: „Kto sieje 
sprawiedliwość, ma zapłatę trwałą, gdyż ziarno 
sprawiedliwe wyda dobre owoce". — Zapytuję tedy, 
moich Szan. Współw., czemnż przed 6ma wiekami 
posiana dla nas sprawiedliwość wielkich kruświckich 
Piastów, n. p. Bolesława Kaliskiego, Kazimierza 
Wgo protektora Faterki i przesławnych Jagiello- 
nów, — tych kapłanów swobód i wolności powszech- 
nej, — po dziś dzień nie otrzymujs trwałej i wdzięcz- 
nej zapłaty i dobrych nie wydaje owoców?.. Gdy- 
by dziś powstali ci Królowie, mogliżby powiedzieć 
z Tym i z Icim Napoleonem: („Je n'ai que des 
" citoyens‘ — „Tous sent mes enfznta*.) Nie! bo 
my sig żydowszczyzną, jak paryzsy łachmanami od 
Obywateli i dzieci Polski, od Piastów i Jagiello- 
nów cćdróżniemy w ksżdera miejscu. — O Intelli- 
gancyo!! „Parva scintilla saepe magnum incendium 
excitatum est.“ (521) 


Maurycy Weber żołnierz pol. z 1831. 


Zmiana lokalu. 


Sk łed i pracawmię wyrebów 
blacharekiceh istniejacą od lat 4 przy 
ul. św. Anty, przeniosłem ed ige 
lmtego b. r. de demu Wge 
Hegenborgera przy ulicy 
Szewskiej Wr. 338. 

_  Zaonatrzyłem swój skład w wielki wybór 
aparatów kąpielowych, mianowicie: metalo- 
wych wanian, sitzbadów, bidet, tuszowni, 
watar-clogotów pokojowych i nad kanał, wła- 
snego wyrobu, oraz wszelkich naczyń ' ku- 
chennych i gospodarskich w tym zakresie. 

Pokrywam i repozuję dachy, zakładam 
sygnały elektryczne po domach i hotelach 
ZB poręczeniem. 

Wszelkie najtrudniejsze zamówienia i re- 
paracya uskuteczniem najstaranniej -no-bar- 
dzo umiarkowanych cenach. (444-1-) 


_ W. Kosydarski. 


i elixir od bólu zębów 
Hipolita Majewskiego 


w Warszawie. 

Znany ten i wypróbowany środek przeciw 
cierpianiom zębów, jakoteż przeciw renma- 
tycznym i od przeziębienia powstałym bó- 
lom twarzy, uszu i głowy, znajduje się w 
Krakowie w aptekach: J. Sobierajskiego 
„pod Błuńcem*, W. Redyka i J. Trauczyń- 
skiego; we Lwowia w aptexach: Miko- 
lascha i B:aci Łazowskich; w Czerniow- 
cach u J. Betnircha; w Poznaniu u R. 
Bsrcikowskiego; w Paryżu u A. Soko- 
łowskiego; w Londynie u Dra Jagiel- 
skiego; w Kairze u L. Bórigny. 

(459 1-10) 


Partya 25,000. sztuk tobrych 
megar kow. 


regulowanych na minutę, idących 25—30 godzin 
za poręczeniem, wraz z żółtym łańcuszkiem, sztuka 
tylko A zdr. 20 e. Hurtownie taniej. Sprowadzić 
można o ile zapas starczy za gotówkę lub za za- 
liczką. (484-1-6) 


Uhren - Fabriks - Niederlage 
Wien, 1I. Rothesterng. 20. 


EZR COEN OOM ETEN TO 


Ozcionkami Drukarni „CZASUŁ, 


Tyliał Strwsrrysani Muyo 


zaprasza swych Człoaków jak i szenowną 
Pabliczność na Walne Zgremadze- 
mie odbyć się mające dnia AG lutege 
w niedziele o godz. 3ej ponoładniu w sali 


L. 


pisuje się niniejszem konkurs ra po- 
sade adjunkta przy wydziale ra- 
chunkowym miejskim z płacą roczną 
złr. 1200 i dodatkiem służbowym 
złr. 300. 


dę mają w termine do 10 mar- 
ca b. T. wnieść podanie do Pre- 
zydyum Rady miasta, ci zaś kandy- 
daci, którzy pozostają w służbie pu- 
blicznej za pośrednictwem przełożo- 
nej swej władzy z dołączeniem tabel 
kwalifikacyjnych. 


iż są obywatelami austryackimi, nie- 
mniej ich stan, wiek, dotychczasowe 
zatrudnienie, oraz dołączyć świa- 
dectwo, iż posiadają wymagane kwa- 
lifikacye na rzeczoną posadę miano- 
wicie egzamin z rachunkowości pań- 
stwowej. 


Kraków dnia 12 lutego 1879 r. 


de 14 ans cherche une position. — 
S'informer chez Mme de Jędrzejew- 
ska, rue Szpitalna 398. (443-1-2) 


z karoczmą przy gościńcu, i gruntem 10 morgów 
wo wsi Zakaliczymłe, w powiecie Wielickim, 
jest od 1 kwietnia 1879 r. do wydzierża= 
wienia. Wiadomość bliższą powziąść moźna na 
miejscu lub w domu w KArakowie przy ulicy 
Karmelickiej L. 59 u właścicielki. 


- duży piękny lokal 
na restauracyę, kawiarnię, 
bilardy i szynk wódek. 


Wiadomość w biurze Tuformecyjnem Wgo 
Kseroja Welńńskicgo w Kre- 
zesin, ul. Grodzka Nr. 98. 


Kamienica 2-piętrowa 


pod L. 293 przy ulicy Ś. Jana jest z wolnej 
ręki każdego czasu do aprzedsaja 
Bliższej 

Trzciński, urzędaik Magistratu. 


chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 


ia PP. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach, uj 
P.Golichowskiego, w Poznaniu, u Dokt, Mankiewioza,! 


We Lwowie u pana. Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek, — w Stanisławowie w aptece 


PIGUŁKI MORISONA. 


Najlepsze ze środków czyszczących i prue» 

emysuczających krew wę wszolkich słabe. 

ściach złego przymłiotu, nadto w muełuach; 

lisuajach, wyrzutach skórmych i uepsneiu 
krwi. 


p Sklad łówny w PARYŻU u p. Arthaud Mow- 
n: 

w 
„pod Korong“ w 


p. Golichowskiege. 
W Stanisławowie u p. Stechera apt. 


Ciągnięte serye. 


te 


EEN TIR 


Właśnie otrzymujemy następną depeszę: 
Am des Wiener Import- und Exporthkaus, Wien. 

Proszę sprzedać jaknajszybciej zostające na składzie u Panów zapasy to- arów ma każ- 
dą cenę, gdyż firma likwiduja. Jaques Pirdanx, 


radnej w Magistracie. (518-2-2) SG nio d ie prokaryeów SLA a, Indastrille w Paryżu. 
F. Rylska Og0Wwni cego po'ecenia postanowiliśmy sprzedać za połowę wartości kelekc 
Rs , Zach ska, towarów składającą się z 66 sztuk zupełnie Praktyoznych i trwale zrobionych przedmiotów, 


Pe ga nejepiortofejarago wypróżnienia skłądu. r 
olekcya kosztuja 1 składa si z 
eam tyko © ZIT. 80 Cnt, zarana 06 przedmiotów: 
1 album na 50 fotografij gust oprawne, | 20 pięk. efektown. obrazów na 3 pokoje; 
złocone z klamrą z oksydowanego srebra; 1 doskonale idący zegar genewski z naj- 
1 zgrabna lampa naftowa z patent. pal-| „ lopsz. wnętrzem i 2 letn. poręczeniem; 
nikiem Windsor; 6 dobrych moży stołowych siln. opraw. 
1 podstawka do pisania bronzowa »  widelców ., 
z przybor. na pióra; „  Tyżek trwałych 
1 japońska cygarówka, gustowna, skó- „ łyżeczek . 
rzana wyłoż. jedwabiem; 6 kryształ. sztućców. 
1 kasetka na chustkt do nosa piękna| 3 przedmioty żartobliwe dla młodzieży 
z małem lusterkiem; i starszęch ; 
1 przyrząd do gotowania herbaty 6 mydełek zdrowia aromat. Dr Duponta 
najleps”. konstrukcyi; GG sztuk. (894 3-6) 
Wszystko to razem dla szybkiego wypróżnienia sk'adu sprzedajemy tylko za © złr. 
85 e. Rozsyłka punktualnie za zaliczką lub za gotówkę. Zamówienia z prowinevi pod adressm: 
Wiener Import- und Export-Hans, Wien, I. Helnrichshof. 


44, (442-1-3) 


W myśl uchwały Rady miasta roz- 


» 1 


PRPP 


Ubiegający się o powyższą pora- 


Zęby 


i munsztuki 
nna 3 wa 


KC ia 


bsz bólu i za tanią zapłatę 
Kandydaci prywstni mają wykazać, 


Przyjmrje u siebie od godz. 10 do 1 i od 2 do 5. 
Tamże główny skład rozsyłkowy dentrsty L. Hakscha c. k. uprzywilejowanej 
anaterymowej wedy de ust (esencyl). 


się dziąsła i wzmocnić ochwierutane zęby. 
Cena flaszeczki 1 złr., 6 flasz. 5 złr. 50 c., 12 flasz. 10 zł”. 
Z Prezydynm Rady miasta 


'nadzwyczajnie przyjemny i skuteczny środek do czyszczenia zgbów, szczególniej odpowiedni 
do usunięcia osadu zgbowego. 


zą opakowanis 20 crnt. więcei. 


Une Française 


staną będzie w Austryi-WWęgrzech i do Niemiec opłsatnie. TH 


można osiągnąć w najłatwiejszy sposób na giełdzie 


BEF” z ograniczonem ryzykiem WE 
biorąc udział w interesach premiowych (apekulaeye z ozraniezomem ryzykiem), 
które szezególniej polecić maieży przezernmym apekulamtom,'po- 
miewnż strata jest zawsze hardzo oxranł'czoną, pódczas gdy zysł 
zaupełn?e jest miecgraniczomyme 


N. p. może ryzyko w najgórszym razie najwyżej wynosić: 


Propinacya 


'(520:1-3) 


przy 25 szt. zad akeyj. kredyt. „ na zir. SD$— 4 na przeciąg miesiąca, 

d SARACE. ze s > ęgier. s; vag » 195.°— | podczas którego mo- 

W jednym z najcelniejszych m'ejsc w z „ 25 „ angle +, s di E Y eRT L akori i c wiza 

dawno wybudowanym domu w Krakowie jes „ zł. 5000 auste. remty papier. . . . . „ „ 40*—| kich korzystn. zmian 
do wynajęcia od Ś. Jana b r. » » 5000 węgier. „„, złetej . . . . „ „ 55— kursu. 

Bliższych o tem objaśnień, tudzież innych informacyj pod wzgłędem "spekulacyj giełdo- 


wych udziela mój dom najchętniej bez kosztów i wykonywa najpunktnalniej wszelkie w gałęź 
bankową i wekslową wchodzące interesa. (220-6 -12) 


Franz Bokert's Bask- nad Weochsierhans, 


[wen E. Schettonrirx 14, Eeke dor Wipplingerstrasse, 
j e (Firma założona 1854 r.) 3 


tylko 1 Ed. Witte v Wiedniu 


I. verl. Kdrntnerstrasse Nr. 59. 
Fi emmiczne 


ZAŁOŻONE 


(519.-1-3) 1863 


1863 


"z widermachem 


tudzież wszelkie 
z przybory balowo, ozdoby, waohlarze It d. 


Figury KEotyliene"e. 

Bsz pomocy nauczyciela tańców może każdy naj- 
diękniejsze i najgustowniejsze figury kotylionowe 
urządzać. Figury maskowe złr. 1:20, 1-80, fig. for- 
tuny złe. 2, 3, fig komet (8 p.) złr. 1°50, fig. kul 
ze śniegu (12 p.) złr. 220, fig. żokejskie b. gust. 
złr. 3:60, fig. tombolowe złr. 2, 3, 4, 6, fix. roka- 
wiczk. złr. 1, fig. humoryst, złr. 250, 1:80, fig: 
krajów 75 o., fig. rybackie złr. 2'50, fig. tutkowe 
alr. 2:50, fig ryb i raków złr. 2:50, fig. kieliszk. 
do wina złr. 1:80, fig. pawiów, nowe złr. 5, fig. 
małgorzatek złr. 2, fig. kompozytor złr, 3, wyro- 
cznia delfijaka złr. 13, fig. leśne 7łr. 160, fig. mn- 
zykaln. piękn. złr. 2:50 i 450, fig. żaków -szkoln. 
złr. 3:60, fig. humoryst. małp złr. 3:60. fig. nisto- 
perzy humor. złr. 3:50, fig. howańsk. złr. 2-20, fig. 
quodlibet złr. 2:50, fig. rycersk. złr. 1-25, fig, wa- 
wrzyn. i rozet. pięk. złr. 7:20, fig. dziadków złr. 3, 
fig. latarń i kluczy od bramy złr. 3:80, fiv. wa- 
chlarzy czarodz. złr, 5, fig. stokrótek złr. 5:50, fig. 
kwiatów delikat, złr. 4, Mig. owoców złr. 1°50, fig. 
złote i srebrne złr. 1:50, 2:50. Prócz tego jeszcze 

wiele jeszcze innych figur aż do 15 złr. 
"Ordery katyliomowe 
w sortymentach po 50 sztuk. Do każdego sorty- 
mentu dodeje się piękne Erapinowe świecące ordery. 
1 sortyment z 50 sztukami 
Nr.r0O'I II M IV V VI VM VM X 


zir. 1, 150, 2, 260, 3, 4, 5, 650, 750 10 


wiadomości udzieli p. Stanisław 
(469 3-5) 


do 100 strzałów złr. 1:50 i 3. 
Dlia peecehadów masek 


2:50 do złr. 4 
Cała żartobliwa leteryjka 
25 sztuk złr. 4, z pysznemi kawałkami złr. 5, 6, 
złr. 8, 10—15. 
Wscklarze balowe 


ELIXIR WINNY á 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOW 
IPOWRACAJĄCY SIŁY 


Zawierający wyciąg z trzech gatunków 


wynędznieniu, braku sił, bladączce, upo- 
śledzonemu trawieniu, ztnmicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 
przyjściu do zdrowia, etc. 
W PARYZU, 22 & 19, ULICA DROLIOT. 
w Krakowie 


piękne złr. 6 i 7; praktyczne zapony stosowna 
toalet balow. szt. ct. 50, 75, złr, 1, 1:50, 2; 


F. Stechera. (68-5.) A |Kotyliemowe enkterkf strzelające | krótkie łańcuszki męskie, złr. 1:30, 2:50, 4, 5:50, 8; 
1% sztuk nięknie zapakowanych z A Lea c elaia ESY 0. na ma Pr aż 
wemi o. 75, złr, 1, 1:50, 2, 2:50, z głowami zwie- | PrZYStroJ. ztotem zdr. 2: 0 *; BZPIIKI QO WŁOSÓW 

PRAWDZIWE rząt złr. 150, 2, 2-50, z całemi kostiumami mask. i spinki o. 30 do zir. 2:25. 


Ozdoby balowe i tentralme. 
1 garnitur c. 50, 80, złr. 1, 3. 


MASKI 


złr. 6, 9, 12. 
Kotyliemowe bukiecikAi 
zamiast świeżych kwiatów, 50 sztuk złr. 4:50, 5, 
złw. 6, 7:50, 10, 1250. 
Perządki tanod w. 

100 szt. złr. 6:50, 10, 15, 20, 25, 30, 40, dla klu- 
bów strzeleck. i krog)., towarzystw straży ogniowej, 
weteranów, gimnastyków, łyżwiarzy, mieszczeńsk. 
i'knpców 1. kompl. sortyment wzorów złr. 2:50 do 5. 
Bardzo tanio jadłospiay, 
pilety zaproszeń, dekoracye salonowe z bardzo wielk. 
obrazkami, lampiony i chorągwie. Garnitur ogni 
sztuczn. bezpiecz. palących sig bez'smrodu złr. 160, ' sortowan. złr. 4, 6, 8, 10, 12:50. 


Tylke u ED. WITTE! 
w Wiedniu, Stadt, verlängerte Ktrninerstrasse Nr. 59, Ecke der Giselastrasse. 
Adres telegremówy: WITTE, WIEN, KARNTNERSTRASSE. 
Rozsyłka za zaliezką. — Towarzystwa i odprzedający otrzymają zniżkę. 


Wszystkie 
jeszcze istmiéjace sztuki 18,680 


C k. 
1839 roku losów państwowych Rothschilda 


muszą być wyciągnięte d. 1 merca 1879 r. z 16,680 wygranemi. 


Główne wygrane zir. 300,000, 75,000, 30,000, ogół wygranych około dziewięć milionów zir, 


Pa ARTEAUB EOULIH. 
Bismark, cesarz Wilhelm, papież Pius 


c. 15, 20, 40, 50; czapki błazeńskie 50 szt. złr. 

okarza, 30, ulica Louis le Grand, — 

; KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
CEE GE j 

w CZERNIOWCACH w aptese 


(7410: 


O ile zapas starczy sprzędajemy: 
połówkę piątki np T a e 
Dziesiątkę A PROBA: j SEZ opiewającą na wszystkie wygrane. 
Dwudziesnókę;, ... » 1989'— 


Całe i piątki losów oryginaltych kupujemy i sprzedajemy po kursie dziennym. 


Dom bankowy Bożtelhelim & Comp. w Budapeszcie, 


Zamówienia z prowincyi wykonywamy za opłatnoem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 


Weltzmerganie , Stoch 
ima Bisen, A 
(388-9-12) 


OT OZAŚ x Niedzieli 16 Lutego"i8t, | | || s ans 


odzaczone na wiedeńskiej wystawie powszechnej 1873 za naturalność 
i praktyczność, wyrabia wedle najlepszej amerykańsko - angielskiej 
metody zadziwiająco pięknie, do gryzienia zupełnie odpowiednio i 
trwale, tudzież wykonywa wszelkie operacye zgbów i plombowania 


dentysta Ludwik Heksch w Wiedniu, 


E. Burgring P, Eingang Babenbergerstr. 1 (dom narożni) 


która od 15 lat od mnóstwa osób uznana, wypróbowaną została jako najprzyjemniejszy i najlepszy | $ 
środek do czyszczenia i utrzymania zębów; przy używaniu potrzeba tylko 15—20 kropli, aby otrzy- 
mać zęby czyste, białe i zdrowe. usnnąć próchnienie, ból i twórzenie.osadu, niemiłą woń z dziura- 
wych zgbów i ust (ezczególniej, jeżeli kto ma wprawiane zęby), wyleczyć gąbczaste, łatwo krwawiące 


Nastepnie dentysty Mekacha mraszek de zębów (specyficz. mydło do zębów) 


Cena gustownej drewnianej puszki 70 c , 6 szt. 3 vIr. 85 0., 12 szt. 7 złr. Pocztą 


ME” Przy zamówieniu powyższych wyrobów od 5 złr. wyżej (sajle- 
piej przekazem pocztowym) nieliczy się mic za opakowanie, a pzczka prze- 
` (483-L-) 


ZAŁOŻONE 


figury kotylionowe i ordery 


8. 5, prócz tego do puszczania na wolnem powie- 
trzu. Opaski strzelające, kotylion. ogień rotowy 50 


trąbki karnawał. 12 szt. 75 0., złr. 1, 1'50. inne 
instrumenta hałaśliwe 12 szt. zir. 1, 2 do 5, cała 
"turecka muzyka złr, 3, 6, 10, odznaki mask. 50 szt. 
sottow. złr. 4—10, olbrzym. ordery z dewizami lub 
bez; szt. 50 e.; złr. 1:50,.2, 8, lampiony 50 sztuk 
złe. 6, 750, 10 i 15. Noweść! Afrykańska 
ozdoba, łańcuch na szyję, kolczyki i brosze złr, 


gust. z materyi, jedwabiu i atłasu, wraz z gust, 
paskiem szt. 75 ent., zir. 1:50, 2, 38, 4,5, bardzo 


per- 
fumy rezada, żokejklub. essbouquet, fiołk. ct. 20, 
©. 30, 50, 75, złr. 1; nsślad. dyamenty, pierścien'e, 
kolczyki, guziczki i szpilki, oprawne po jubilersku 
©. 75, złr. 1, 1:50, 2, 3, 38:50. 4; francuskie perły 
woskow sznurek c. 8, 10, 25, 30; 6 karat złote 
podwój. medaliony złr. 1, 1:50, 2. 3, 4; 6 karat, 
złote podw. krzyżyki o. 50,80, złr. 1:20, 2, więk. 
2:50, 3; © karat. złote podw. łsńcuszki „damskie i 
męskia śliczne zr. 4, 5:50 i 7; 6 karat. złote podw. 


dla dzieci, dam i mężczyzn szt. ent. 8, 10, 15, 25, 
30, 40, 50. Maski charakterystyczne np. Napoleon, 
IX. itd, srt. 
c. 40, 75, złr. 1, 1:50, 2. Maski aksamitne sztnka 
c. 15, 20, 30, 50; maski zwierząt szt. c. 40, 50, 75, 
złr. 1; kwartety zwierząt złr. 4. 5, 7:50, z olbrzy- 
miemi łbami złr 12:50 do.15; nosy.szt. c. 8, 10, 


złr. 8, 10, 12, 15, 20; odznaki błazeńskie 50 sztuk 
(2358-3-3) 


Powne wygrane. | 


a ECCE NI 


RONA 


„pod Złotą Głową” w Krakowie, 
w domu pod L. 52 Dz. I w Rynku 
głównym (przy wejsciu w ul. Grodzką) 
|będąca dotąd własnością p. Włady- 
sława Bażana, przeszła z dniem 5 
lutego b. r. na własność podpisanego, 
który zawiadamiając o tem pp. Le- 
| karzy i szanow. Publiczność, poleca 
jsię łaskawym względom. (468-2-8) 
Antoni iBylski. 
OZZIE E aa 
Michtera ©. k. madw. księgarnia : 
nakładowa w Lipsku 


przesyła na cfrankowane zażądanie bezpłatnie 
i franco. Wyciąg ze 109 wydania 


„Dra Alry metody naturalnego 
leczenia" 
zawierający liczne świadectwa szczęśliwie uw 
leczonych według tej metody. 
Dla własnego dobra powinien sobie każ- 
dy wyciąg ten eprowadzić. (196-4-) 


| Biuro umieszczeń 
Justyny Jędrzejewskićj 


w Krakowie, 
ul. Szpitalna Nr. 393, dom Wgo Pollera 


mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem .gu- 
wernerów, guwernantek i bon, narodo- 
wości polskićj, francuskićj, angielskiój 
i niemieckićj. 
(Listy przyjmują się opłacone). 


Rządca ekonomiczny 


kawaler w wieku średaim , znajdzie 
pomieszczenie we dwerze Pie- 
kary przy Krakowie. (110 10) 

Bliższej wiadomości udziela Biu- 
ro Wgo Wolańskiego w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 93. 


Na karnawal! 


Bukisoży balewe począwszy od 1 zł. i 
wyżej, buuiiiety lietyliomowe cd 8 o. do 
50 o, wiaty kanmeliowe 50 o. 75 c. i 
1 zh. konwalie, róże, fielkń it. d. są 
ZAWSZe W ZADABIE. 

Zamiejscowe zamówiaiia upraezam  woześnie, 
abym je mógł punktualnie, sle tylko za gotówką 
lub zaliczką wykonać. Opakowanie policza się jak- 
najtaniej. (132-10-14) 

Karel Frecge 


ogrodnik handlowy w Krakowie ulica Lubicz 103. 


ŻYTOWI 0- 
, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
| GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie Wy- 
stercza i nie pozostawia tylko lekkie ńwierzbienie. 
Cena pudełka 1 £. 50. c. w Paryżu. 

Skład glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Beine 31,—w Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego 
i w aptece W. Redyka, — we Lwowie u p. Kaliksta 


Krzyżenowskiego, obok Brygidek, — w Czexrniow OPC S25phOsA go è a 
cach w aptece p. Golichowakiego, — w Stanisła- | H *S=2 Bęzzszy. 24 da 
wowie u p. F. Siechera apt. (11-5. [E ZEG SŻE oRSES S$ A 
TEAS SEOSZĘ Rog M OUN 

ai” m5 AEE EE 
m3 ASRR aieł SZA 3 B 

2° cent, za sztukę!) ||-- 2232er 02a 
LOG sztuk Srg afesre sse Soo EU 

dla każdego praktycznych i p“trzebnych przed- HEIE WOT ż 55 E Ż0s 
miotów tylko za 8 złr. 95 e. tak, ie sztuka ce, PE SERAL Amis 
wypada tylko na 23/, c., między temi rzeczy PT 8 5 s 4 
odznaczone na wystawie paryskiej. : ©) SI As 


2 sztuki wspaniałych wielkich wazonów 
na kwiaty z szłucznemi bukietemi, 30 csntim. 
|| wysok., 8 sztuki wspaniałych i artystyctn. |. 
druków kolor. z piękn. ramami złocon., Je- K 
dmo prawdz. wenec. lustro z naśladow. ra- | 
mami heban., 2 sztuki wspaniał. koszyczków É 
na kwiaty, najpiękn. robota z koralików, od- [i 
powiednie dla wspan. salonu, trzy sztuli 
bardzo ładnych obrusów z frendzl. na stoliczki, 
G sztu% śliczn. cyzelowan. podstawek z bri- f 
tannia metalu nieczerniejącego, 6 sztuk E 
sztućców z śliczn. szlifow. szkła lub chińskiego 
srebra, 8 sztuki piękn. szlaczk. chusteczek | 
|| z monogr., © sztmkk bardzo ładnego mydła f 

toaletow. pachn. w pudełku, 6 sztułz różn. || 
zamków, całe urządzenie gosp., talia kart ta- & 
rokowych. 8© sztmłz różnych kart przeźr”- 
czystych, talia kosztuje przeszło 8 złr. 12 | 
szt. bardzo piękn. prawdz. wyzłac. guzików © 
do koszul i mankietów, A album wzorów | 
różnych robótek damskich z wieloma monogra- (i 
mami, nakoniee 1 kompl. garnitur do pisania fe 
| z 12 sztnk. (1-4-10) jg 


G. Gebhardt 


przyjmuje wszelkie obstałunki na wę- 
gle, mieszka przy ul. Pawiej w domu 
„pod Pawiami* L. 159 na dole, po- 
leca się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności. (389-2-3) 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwanias 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu - 

tudzież bez chorób następnych i przer- 

wania zatrudnienia wylecza według zu- 

pełnie nowój metody, doświadczonćj 
w niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowćj, 
tak świeże powstałe jakoteż bardzo za- 
3 starzałe, naturalnie gruntownie i 
(45 11) szybko 


| „s Dr. Hartmann, +u 


EE członek lekarskiego wydziału, 
| w Wiedniu, Stadt, ŚSeilergasse II. 

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, HS" ostabienie męz- 
mie, bez wyrzynania i bez wypalania 
|| kite i wrzody wszelkiego rodza- 
A ju. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
|| ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
| stwa na żądanie natychmiast przesyła. 


To tebyg za zaliczką, 2 
r Wiener Partiewaaren- | 
| Miiller 8 Geschäft, 
Wien, II., Rothe Sterngasse 20. 
WS Wszystkie przedmioty 100 szt. zł. 2:95. 


ALAN 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają sie wyłącznie z ro- 
ślin, niesprawuja rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczająca 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały sie we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dćj pigułce znajdował się napis Cauvainm. 

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. '64 7- 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow-= 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa, — w Czernięwcach w aptece p. Golichow- 
skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt. 


Handle papieru 


we wszystkich większych 
mi»stach Austryi- Węgier, chcące 
objąć za wysoką prowizyą łatwo po- 
kupny, 5 medalami odznaczony ar- 
tykuł, mają podać swe oferty z po- 
le.eniami, zarz. RQ. D. 398 do 
Ha: semstejn» & Wogiera 
w Pradze, (420-2-3) 


7, 


do 


Szybką i pewną pomasc znajdą 


cierpiący na płuca! 


| jak: w gruźlicy, w rozpoczętej tuczież w pierwszych povzątsach tejże, w ehromiczmym 

mieżycie płuc, wszelkiego rodzaju kapzlim, tudzież wszelkich wyniszczających cho- 

robach, które często tworzą zwfastumy gruźlicy, jak zołzach bledaicy niedokre- 

wności, ogóltem ostabienim ciała it. d. nas.gpnie jtrzychodzących do zdre- 
wim przez : 


Syrup wópienno-Żelżzisty 
z podfosforacu wapna 


apt karza W. Hiecbabmege w Wiedziu : 
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych ilckarzy wiedeńsklch. 

Syrup wapiemno-żelazisty jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w graźlicy. Doprowadza on , 
ustrojowi cierpiących na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelazistej goli, której im brekuje, po: 
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywczą ciałą i wzmacnia przezto osły 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno -żelazistego 
mocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę- 
ściowe osadzenie się wapna w gruzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i licznie po- 

dziękowania. 
Wielmożny Pan J. Hierbabny, aptekarz w Wiedniu. 

Z serdecznem podziękowaniem pospieszam donieśó Szanownemu Panu, Jet 
wielka pomoc nadeszła mi z ręki Pańskiej — wdzigczności, którą cznję, niemo- 
go wypowiedzieć. Jestem znów zdrowyzm: mianowicie po krótkiem używaniu 
WFanskiege znókomitego syropu wapienno-żelazistego, co niebyło mo- 
żebnem przez pół roku trwające cpatrywanie lekarskie. Życzę wszystkim 
cierpiącym na płuca, aby ten wyborny środek lekarski rozpowszechnił się i aby go używano. 

Z wysokim. szacunkiem 
Józef Osswald, gospodarz miejski. i 
Kirchfidisch,-2 stycznia 1878 r. (1415-4-7) 


M" Dokładne objaśnienie dołączone jest do flaszki w broszurze Dr. Sshweizera. Sy” 
rap wapiemmo-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się trawi; flaszka kosztuje  złr. 95 ot. 
| pocztą 2% ct. więcej za opakowanie. 5 ii 

Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno - żelazisty 
Juliusza Herbabucgo. 

Centralny skład rozsyřkowy dla prowineyi: WIEN, APOTHEKE 
„ZUR BARMAERZEGAKCIT J. Hierbabny, Nenbnu, FAńlserstrasse 90 
(Ecke der Neustifigasse). 

Skład w Mrakowie u p: E. Stockmara apt,;.we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
P. Mikolascha; w Brzeżanach u p. B. Dembińskiego; w Czerniowcach u p. Golichow- 
skiego: w Drohobyczu u p. L. Dobrzynieckiego aptek.; w Jarosławiu u p. J. Rohma; 
iw Smozawie u p. N. Karaczowskiego. ć 


6, 


Odpowiedzialny rzsądca Drukarni Jósef Zakociński, 


